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RZYM. 26.10. Agencja Stefani w nal komunikuje. że port Са depeszy*z: Saragossy donosi, 
łalność wojsk rządowych na 
aragońskkim pozwala pszew. 
podjęcie nowej 

ri. Odcinkiem. wybranym dla teg 

zanotowano wczoraj poważne ruchy 
wojsk, co potwierdza lotnictwo, któ- 
re skutecznie bombardowało wojska 
rządowe, 

WYLECIAŁ W POWIETRZ 
ROWIEC Z MILICJANTAMI. ю 
ST. JEAN «e LUZ, 26,10. U wy: 

brzeży karanyjskich wyleciał w po- 
wierze parowiec, na którego pokła- 
dzie znajdowali się milicjanci, usiłu- 
jący dostać się do brzegów Francji. 
Przyczyną katastrofy był wybuch 
kotłów nadmiernie: opalanych "przez 
załogę w celu zwiększenia szyblko- 
ści. _ Kontrtorpedowiec | brytyiski 
„Fearless" zabrał około 50 rozbit- 
ków, wśrod których jest 7 rannych 1 
przewiózł ich óo St. Jean de Luz. 

ŻYCIE W ASTURII POWRACA DO 
: NORMALNEGO TRYBU 8 

3 SALAMANKA, 26.10. Komunikat 
sztabu powstańczego donosi: Oczy- 
SZC: МС dobry & Kamau ASSR IL Irene ABti 
wziętych do niewoli w dniu wczoraj- 
szym dochodzi do 15 tys. Gijom-4-ca- 
ła Asluria powraca do życia normal- 
nego. Banki podjęły już swą działa!- 

ność, bank Hiszpanii dostarczył od- 

powiednich kwot dla zasilenia obie- 

gu pieniężnego. „Banco Espagnol 

Credito” otwiera м dniu czisiejszym 
wszyslikie swe oddziały. Służba. pocz 

towa i celna funkcjonuje normalnie, 
Komunikacja telegraficzna i telefo- 
niczna przywrócona zostanie w 

dniach najbliższych. Mimo, iż wiele 

kościołów _ zostało zniszczonych 
przez ustępujące wojska asturyjskie, 
w ocalałych świątyniach odbyły się 
w niedzielę nabożeństwa przy lłum- 
nym udziale lućjności. 

Prenumerate 

  

POD MADRYTEM 
NAWAL CARNERO 26.10. Agen- 

odwetu będzie zdaje się ea, cja Havasa donosi: od kiiku dni za- 

pomiędzy Saragossą a Teruel, gdzie 
znaczyło się na froncie madryckim 
ożywione obustronne działanie arty- 
leryjskie. Wczoraj powstańcy wysa- 
dzili w dzielnicy uniwersyteckiej mi- 
nę, która zniszczyła podikopy wojsk 
rządowzylch, mające na celu zbiiżenie 

SZANGHAJ 26,10, Agencja Ha- 
vasa donosi: wojska japońskie 90 
stoczeniu najzaciętszej i najbardziej 
kuwawej od początku działań wo- 
jennyjch bitwy, zajęły dzis rono Ta- 
Czen i Mia-Czang. Do sukcesu japoń 
skiego przyczyniły się w znacznej 
mierze działania ciężkiej artylerii i 
lotnictwa. W akcji bombarzowania 
chińskich pozycyj wzięło udział prze 
szło 100 jąpońskich samolotów. Wa-; 
runki atmosteryczne, pozwoliły rów- 
Siek japonskich wojsk глпотогугома- 

nych. Upadek Ta-Czangu i Mia-   

Radio-nacjo- 

Czangu zmienił 'w zupelnošci sytu 

ację i grozi otoczeniem wojsk  chiń- 

skich, bronscących Kianguanu. Woj-; 

ska chińskie rozpoczęły już odiwrót. | 

Zdamiem rzeczoznawiców _ wojsko- 

wych, nowe linie chińskie przecho- 

dzić będą przez Cziao, Czapei, 

wzdłuż linii kolejowej Szanghaj — 

Nankin, łącząc się z ulortyfikowaną 

linią Nancziang — Kiating. Jest rze- 

czą mało pzawiiopodobną, aby woj- 

ska japońskie starały się natych- 

miast posuwać w kieruniku zachodu! 

linia Kżatinś — Nan-Cziang składa 

się bowiem z silnych umocnień, 

dzięki którym uzyskała nazwę „lini 

chińskiego Hundenburga'. Należy 

  

(LSE SERIO SESI ST EN EOS 

KS. WINDSORU Z WIZYTĄ U HITLERA. 

  

n konferencji 9 mocarstw 
odroczony do 3 listopada 

Termi 

BRUKSELA 26.10. w : Е 

ше @ j, iż minister Spaak po- | vasa onosi, Ž 

A pów p z kryzysem  gabi- konferencji 9-ciu mocarstw 

BRUKSELA 26.10. Agencja Ha- 

że termin rozpoczęcia 
zosta! 

  

iż dzia- stanie otwarty, dla ruchu leków 4, AR ERA froncie pierwszych dniach: listopada. 
: idywač 

djęr ofenz w cel 
wzięcia odwetu za Bai, w ao 

dowe poniosły w czasie tej akcji 
ak straty. 

NA ŚMIERĆ! 
я СЁЫ;ОЫ{ 26.10. Pulkiownik Ргайа, 
towódica frontu asturyjskiego, przy- 

był do Walencji, gdzie został odc: 
wiony przed sądem wojennym pod 
zarzutem przyczynienia się do po- 
sena ara Stronnictwa  poli- 
ylczne żądają skazania k. | 

na śmierć, s" 

    

Japończycy zwyciężyli 
w największej dotychczas bitwie pod Szanghajem 

Pok żę odwrót са tę 
inię już przewidzian: zez do- 
wództwo chińskie z dłówiią A wylądo- 
wania znaczniejszych posiłków  ja- 
pońskich. Zcaje się natomiast nie u- 
legać waze aa, iż Japończycy 
starać się będą posunąć w kierunku 
rzeki Suczeu, celem izolowania Cza- 
pei. W wypadku tym Szenju stałoby 
się ośrodkiem nowej bitwy. 

W, okolicy Miachang, w pobliżu 
PMA i Api: a TIA Mada Sr 
ny poniosły znaczne śtraty. Samolo- 
ty japońskie bombardują bez przer- 
wy wojska chińskie, które wysadza- 
ją w powietrze ziemnymi minami 
okopy po każdorazowym postępie 

  

   

  

a» ! Administracja «i Mostowa Re 1. telefon 13 - 44. 
Redakcja czynia w godzinach 6d [2 do 13 | ed 20 do 24 

| Konto P. K. O. Ne. 700.206. 
Wilno, Środa 27 Października 1937 r. 

Czerwoni przygotowują kontratak 
chcąc w Aragonii zapłacić za Asturię KATOWICE. 26.10. Dziś o godz. 

8-ej rano na kopalni „Wiujek”* w Bry 
nowie pod Katowicami na poziomie 
540 m. nasiąpił gwałtowny wstrząs, 
wskutek którego trzech górników 
zostało zaksypanych zwałami węgla. | 

Wszczęto natychmiast energiczną 
akcję ratunkową, w której wyniku 
w ciągu dwóch godzin wszystkich 
zasypanych górńikków wydobyto ży- 
wych na powierzchnię. Okazało .się, 
że jeden z nich jest ciężko ranny, a 
dwaj lżej. Ofiary nieszczęśliwego 
wyjpadlkku odwieziono do lecznicy 
brackiej w Katowicach.   
gów japońskich uległa zniszczeniu 
skutkiem wybuchu tych min, 

„SZANGIAJ, 26.10. Źródła chiń- 
skie potwiierdzają, iż Japończykom 

udało się przebić w nocy front chiń- 
ski, o świcie jednak Chińczycy prze- 
prowadzili przeciwnatarcie i przy- 
wrócili poprzednią sytuację. Przed- 
stawiciel armii japońskiej oświad- 
czył: iż wojska japońskie przecięły 
drogę Nanziang — Taczang i zajęły 
południe Od SLduj Tapaow w o: 
która pozostaje nadal w rękach chiń- 
skich. Foza tym Japończycy zuobyli 
Nia-Czang, na północno-wschód sa 
Taczang, które otoczone jest obec- 

nie od północy i południa. 

I 

  Japończyków. Znaczna ilość czoł- 

TOKIO 26.10. „Testo”, organ 

armii przewiduje bliską dymisję mi- 

nistra spraw zagr. Hiroty i wymienia 

jako jego ewentualnych następców 

ambasadora w Mioskwie Szigemitsu 

ib. ambasadora w Sztokholmie Szi- 

ratori. Zdaniem dziennika obecna 

"TOKIO, 26.10. Dzisiejsze dzien- 

niki poranne donoszą, że Japonia nie 

przyjmie zaproszenia i uchyla się od 

wzięcia udziału w konferencji bruk- 

selskiej. Dziś zbiera się posiedzenie 

Ś 

ikurytybskiego lks. Joana 

Braga, znanego przyjaciela polskie 

go osadnictwa. Ks. 

Zmiana gabi 

Inenu złożył ma ręce prez 

Ataturka wczoraj 

ministrowi gospodarki 

tltu Bayara została przyjęta. Pi 

3 |posiedzenie rady ministrów   netowym śednie kroki, celem | przesunięty z 30 października na 

esunięcia terminu rozpoczęcia 0“ listopada br 

rad 9-ciu mocarstw. 

się 
W 

Ustąpienie ministra Hiroty 
zwiastuje kurs antyangielski 

Japonia nie weźmie udziału 
w konferencji brukselskiej 

mierć biskupa Joana Braga 
przyjaciela osadnictwa polskiego 

RIO de JANEIRO. 26.10. Ducho- 

Francisco 

Premier Ismed Inenu ustąpił 

ANKARA, 26.10. Premier lsmet jące zmiany: teka ministerstwa zdro- 

ydenia wia została powierzona dr Hulusi 

teka ministerstwa gospodarki 

dotychczasowemu  mini- 

strowi rolnictwa Hakir Kesebir. Na- 

madmienić, że były prezydent 

prośbę o dymisję. Alatas, 

Dymisja ta została przyjęta i pre- 

zydent państwa powierzył misję two- 

rzenia gabinetu dotychczasowemu 

Nr. 296 
ROZA ST ZO OOOO E ANSI 

Katastrofa w kopalni „Wujek* 
Ranny inż. Jaśkiewicz zmarł 

MW toku alkaji ratunkowej około 
godz. 10-ej nastąpił drugi wstrząs. 
Kierujący alkcją ratowniczą inż. Jaś- 
kiewicz i sztygar Nowak zasypani 
zostali zwalami węgla, które ober- 
wały się ponownie na tym samym 
odcinku. Po godzinnej dalszej alkcji 
kolumna ratownicza wydobyła z pod 
= obie ofiary kalastrofy. 

ierownik isopalni „Wiujek“ inż 
Henryk Jaśkitiwocą zmarł >. płyn 
odniesiomych ran. Zwłoki jego prze- 
wieziono do kostnicy w Katowi- 
dach. Stan sztygara Nowaka. nie bu- 
“zi obaw. Na miejsce katastrofy u- 
dał się delegat wiadz górniczych ce- 
Jem przeprowadzenia dochodzeń, 
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Uroczy stości w Sinaia 
SINAIA. 26,10. Wczoraj wieczo-   

podróż ambasadora Szigemitsu do 

Berlina stanowi nawiązanie kontak- 

tu niezbędnego przed nominacją na 

stanowisko ministra spr. zagr. na 

którym miałby on za zadanie zerwać 

ostatecznie z  anglofilskimi trady- 

cjami. 

gabinetu ministrów, na którym omó- 

wiona ma być sprawa odpowiedzi 

dla rząjłu belgijskiego. Oapowiedž 

ta ma być wysłana prawdopodobnie 

w dniu jutrzejszym. 

1908 nie pełnił ostatnio już swych o- 

wieństwo katolickie Parany okryło bowiązków ičuszpasterskich z powo 

się żałobą z powodu zgonu biskupa du choroby, i podeszłego wiekiu. a 
zmarł w dzony w r. 1863 w Pelotas. 

netu w Turcji 

„dn, 14 b. b. w sanatorium w Petro- 

biskup Braga, polis. 

który objąi diceezję parańską w r.| 

rem na zamiku Beles król Karol wy- 

dał na cześć dostojnych gości zagra- 

nicznych obiad, w którym wzięli ró- 

wnież udział członkowie rządu. Po 

obiedzie odbył się koncert. Zonga- 

nizowany po. koncercie raut zgiroma- 

dził kilkaset osób ze świata politycz- 

nego, dypiomacji i ster towarzyskich. 

Obecna była również grupa dzienni- 

karzy polskich i zagranicznych. 

czasie rautu król Karoi i marszałek 
Śmigły-Rydz oraz książęta prowa- 

Gzili ożywioną rozmowę z przyby- 

łymi na zamek osobami. Raut prze- 

ciągnął się do późnej nocy. 
REZ ы 

NIEZWYKLY POPIS 
GIMNASTYCZNY. 

  
przypadła 

leży 
Izmir Dzela! 

Bayar'owi. Przedłożona lista gabine- 
erwsze и 

odbyło ustępującego premiera zastąpił Izmir 

pod przewodnictwem prz ,Dzeial Ba 

kładzie gabinetu zaszły następu- - 

  

Ismet Inenu ustąpił również ze sta- 

nowiska zastępcy przewodniczącego 

partii ludowej. I na tym stanowisku 
światowy cud elastyki" po- 

„Salm, 
{тай siedzieć w tej pozie na kie 

chu, postawionym na butelce. yar. 
е
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Procesy myšle 
Doboszyfiski stanie przed sądem W 
najbližsz ie | inż iskiego ni ostał je- | 

jbliższyjch dniach rozpocznie | inż. Doboszyńskiego nie z GRE 

a= Krak owakkim Sądzie Apie > mar: wyiznaczomiy: 

ё awcza uczestni- |wiadomo, inž. boks ! 

ków "io R Dk po raz witóry "A a ) 

к'О'ЩВ/\“,'}Ё:'\і›‹:е Rozprawa odbędzie | przysięgłych, „którą kali a A 

aa: skutek odwołania się obu rozpoczęła już swoją a я a = 

= B roku, Sądu Okręgowego |wa ta ma już ustalony 1 „e w 

S dės Obrona: w wywodzie praw aż do 4 ram» RE teradai 

pałka docnaśa się uwolnienia |kalendarzu tym brak jedna 
NZ inte: ka inž. Doboszynskiego. We- skazanych w I instancji względnie dy aioojicialnjch wiadomości z kół iżenia i zawieszenia jej. Pro- : : - 2 kia kurator apeluje od wyroku uwainia- |sqdowych, rozprawa Rola S 26,10. -Рай- uchodźców 4ydlowskich z Niemiec. LSM Gie subtelnym 

Ki 11 śród, oskarżonych i do- skiego rozpocznie się w dn овЕ BUENOS. AIRES ads я  adnidojų odizuceniė petycji В po kerės S wa ego wymiaru kary dła |kołaja tj. 6 grudnia. Tryb: Ms d stwowy urząd rejestru własności nie ; adu jy urząd rejestru własności = LŽ achu. 
! R 3 dziów zawodowych, 2 Šu o pozwolił zarejestrować na Miasycić paisos kupno nie odbywało УРОЙ ир_ Ik 
o sędziowski, który bę- |o karze na praiok- 05 y —. = skirs LS a > s 2 postanowień | odnošnej E TA Ko: 5 o S ; tał | zującego przewodniczyć ży, że|nali wchodźcani żydowskimi. z sie- jsi dto zaś, że rzeczona SU groszy. 
dzie rozpatrywał tę sprawę zos Nowosielski. Zaznaczyć należy, że dzib St.“ Zied bszaru ziemi |ustawy, ponadlo zaś, 3 : = już i Z EE a: i. | dza ' NAZZA abs ; Кой216 м ртгу H ryk Žak 

wyznaczony i składa się z s. a. Now > rzeczyi wi- | dziba w 3 jowa- |kolonizacja może zaszkod: T enryk Gowiącć jalko przewodniczącego PP ES fasG Mai on być ZEE zona = e szłości suwerenności państwa. TH Poznań. nie inż. 5 į i s   oraz s. a. Ostręgi i 
jalko wotantów. 

Termin drugiego procesu same, 
li zwolniony: a werdykt 

go |zasystowany być nie może. 

  

  

    
i Р 

Ofiara na F.O.N. 
i ini Głuchow- ręce p. wice-ministra gen. Sk: 

j dla celów |skiego przez przekistawicieii Габгу 

a a deal przez | odbiorników e Telefunken 

Rae Towarzystwo Telelunken.|w dniu 26 września 1937 r. 

Został on uroczyście przekazany na | 

Awmia nasza pozyskała jeszcze | 

| 

k na ‹ m 

Doboszyński bęlzie z wielu politycznych procesów naro- 
2 "dowi acwokaci, w ‹ Ъ c : 

i >» ię talkim samym jalk na pierw- |nych. że dnia 11 kwietnia rb 

Ła- | szych w tych sprawach procesach. 

ich nie chcą... 
a aa się żydów w Argentynie 

rzyszenie w Costa Rica w o! 
Tekorio, celem osiedlenia na 

Walka z komuną w Brazylii 
przybiera bardzo ostre formy 

DZIENNIK AS 

m a 

nickie 
dniu 6 grudnia 

ławach obrońdzyjch zasiądą znani |C. 

składzie mniej | k 

  

nima | 

PORTO ALEGRE 26.10. 
centralny postanowił wziąć się ostro styń 

. q я 1 еа komunizmu i R 3 do zlikwidowania popraw- aby wykorzenić zaszczepione w mło 
i arodki k ' пе. cze, obozy koncentracyjne, wycofa i docianych zarodki komumistycz: . 2 

tym celu utworzy kolonie 

zniszczy _ wszystkie podręcznika 

BRUKSELA, 26.10. Van Zeeland 

przesłał mna ręce przewodniczącego 

Izby zrzeczenie aa P> 
wan: Brukseli. Przypomnieć nale- 
žy, i Van Zeeland wszedt do Izby 

z wyborów w dniu 11 kwietnia b.r. 

Płk. de i 

PARYŻ 26.10. W Londynie s 
począł się sensacyjny proces „księ- 
= Pożśe di Borbo z pułkownikiem 
de la Rocque. Przewódca Francu- 

dieui  Lavala, jako end 
kłamstwo. Książę Pozzo di   Z powodu sytuacji na m. Śródziemnym 

PARYŻ 26.10. Spokojne stanowi- | terenie Hiszpanii otrzymali instuwk- sko prasy, francuskiej wobec ostat- | cję przeprowadzenia dochodzeń, ce- nich wydarzeń na terenie komitetu | lem ustalenia napastnika. Jedno- londyńskiego,  ustąpiło dzisiaj po- |cześnie na Minorkę wysłano francu- ważnemu niepokojowi, spowodowa. |ski okręt, celem zabezpieczenia sta- nemu wydarzeniami na morzu Śród- cji iinii lotniczej „Air France". Je- ziemnym. 8 dnocześnie wydano polecenie, aby Zatopienie siatku „Oued Meilach“ |statki pasażerskie i handlowe; jadące a tym bardziej zbombardowanie  o- |do Oranu, Algieru, eskortowane by- krętu, należącego do marynarki wo- ły przez okręty. jennej, a służącego chwilowo linii | Prasa skrajnie lewicowa, a przede qoftniczej „Afr France", „Chasseur | wszystkim „FHumanite* korzysta z 91'' wywołało bardzo poważne port- | powyższych incydentów, aby swoją szenie, Rząd francuslki natychmiast | kampanię na rzecz porzucenia przez przedsięwziął energiczne zarządze- | Fraację polityki nieinterwencji do- nia. Francuscy agenci konsularni na |prowadzić do maksymalnego napię- 
; Cia. 

Francuskie Maroko podminowane 
lll Republika w waice Zz ruchem panarabskim 

PARYŻ 26.10. W ciągu ostatnich | panislamskim. rozwijającym się na dni we iranauskich koloniach wyr |całej przestrzeni od indyj, przez $у- darzyly się poważne zaburzenia, | rię, Egipt, Tunis i Algier do Maroka. wywołane przez miejscowe elementy |Opinia francuska podejrzewa, że nacjonałistyczne. Sytuacja zwłalsz- | agitacja w Maroku jest również pod cza stała się groźna w Maroku, | sycana przez czynniki zagraniczne. gdzie doszło do starć z policją w | Prasa francuska w ostatnich cza- Rabacie, Meknes, Marakesz, Fezie, |sach specjalnie interesuje się istnie- a osłalnio w Kihemisset. liącą akcją propagandową Włoch Rezydent francuski w Maroku |wśród ludów Islamu. W związku z gen. Nogues nakazał aresztować w powyższym specjalne zaniepokoje- Maroku przewódców parti nacjona- |nie wywołały informacje na temat listów. Aresztowani mają być osa- | celów podróży rzymskiej amb. von dzeni w jednej z fortec, na pograni - | Ribbentropa, | klóremiu niektóre czu Algieru i Maroka, | dzienniki trancuskie przypisują za- Agitacja nacjonalistów w Maro- | miar zaintensyfikowania wespół z ku jest ściśle związana z ruchem Włochami Propagandy panarabskiej, 

  

Minister Gwi 
przybył wczoraj 

WARSZAWA 26.10. Dziś w po- Gwido Schmidt wpisał się do księgi łudnie przybył do Warszawy  au- audiencjonalnej 
spraw R. P. striadki sekretarz stanu dia 

zagramicznych (cr. Gwido Schmidt Га 
Na dworcu głównym powitali r g 

sekrelarza stanu: p. 
zagranicznych Becik, dyrektor pro- | 
tokólu 

dzie do Warszawy 
dla spraw zagranicznych Austrii dr, ! 

do Schmidt 
do Warszawy 

u Pana Prezydenta 
na Zamku oraz do księzi 

udiencjonalnej u P. Marsz. Śmigłe- 
o Rydza w Generalnym Inspekto- minister spraw racie Sił Zbrojnych. 

Następnie sekretarz stanu 

O gocz. 17.30) 

"śróji tych, lktórych 

ny sposób, Ch. Z. Z, Prac. Arbonu 
wysuwa 

żenie, 

Były premie 

  

Wielkie 

W dniu 24 października w Posta- 
wach odbyło się wielkie zebranie 
publiczne zwołane przez Stronnic- 
two Narodowe do sali Domu Ludo- 
wego Poiskiej Macierzy Szkolneć, 
Na zebranie przybyło przeszło 300 
osób z Postaw i okolicznych wsi. 

Feliks Moszko, członek  Stron- 
twa Narodowego, zamieszkały w Po 
stawach został oskarżony z art. 170 
K. K., a mianowicie o lo. że w roz- 
mowie z policjantem miał się wyra- 

PIŃSK. W obecnym sezonie za- 
rządy poszczegolnych powiatów woj. 
poleskiego przystąpiły do budowy 
betonowych dróg. Drogi te są już na 
ukończeniu, a mianowicie drogi 

Jak już pisalismy, Towarzystwo | 
Komunikacji Autobusowych  „Tom- 
mak" w związku ze zlikwidowaniem 
na okres zimowy letnich linii, po- 
stanowiło _ przeprowadzić wśród 
swego personelu redukcję. Zwolnie- 
niu ma ulec ikillkanaście osób z po- 

zatrudniono na 
iniach zlikwidowanych. 
Redukcja dała asumpt socjalisty w 

nemu Związkowi Pracowników Ar-| 
bonu do wszczęcia zabiegów o zor- | 
ganizowanie strajku w najbližszym | 
czasie. Temu jednak stanowisku | 

= 
a 

dr. |przeciwiają się pracownicy naležący „dyplomatycznego M. S, Z. Schmidt złożył wizytę ministrowi do Chrześcijańskiego Zw. Zaw. pra- nieprzychylne stanowisko 
'Momer i inni, .- iSpr. Zagr. Beckowi. WARSZAWA 26.10. Po przyjeż- nastąpiło podpisanie umowy  kultu- |można tę sprawę zlikwidować w in- sekretarz stanu 'ralnej międzayj Polską i Austrią, 

cowników  Arbonu, twierdząc, że 

  

  koncepcję, aby zamiast 

czął się proces 17 robotników włó- | listów. 

W obu procesach myślenickich |kienniczyjch 

| molowali lokal klasowych związków 

Van Zeeland zrzekł się mandotu 

‚ brał subsydia od rządu Lavala 

j ii j ię- | członkiem skiej Partii Społecznej zarzuca księ- cz 

ciu Pindo di Borgo, swemu byłemu przerwy т 

współpracownikowi, rozsiewanie re-| wał się z plk. d 

encyjne dieu potwierdził wyraźnie, 
Borgo wencji 

żjsaąpi na drogę sądową o zniewa- Rocque, a następnie ustępując z rzą- 
Tardieu w swych! mierowi Lavalowi. 

  

Stronnictwa Narodowego w Postawach 

Przemawiali przybyli z Wlilna kol. | 

Czy w rządzie polskim byli masoni? 

Betonowe drogi na Polesiu 

Pińsk — Łumia, Pińsk — Łachiszyn i | 

Narodowcy białostoccy oskarżeni 
o napad na loka! socjalistyczny 

BIAŁYSTOK 26.10. Dziś rozpo- żawodowych oraz pobili kilku socja- 

Marianem | W pierwszym dniu rozprawy zo- 

eż w Pracy stali zbadani wszyscy a 

: t Wasil- | którzy, do winy nie przyznali się. 

oskarżo- Jutro zostanie zbadanych 19 

zde- | śwliadkków oskarżenia, a następnie 
39 świadków obrony. Proces potrwa 
prawdopodobnie 3—4 dni. 

ka 
mydło /hygieniczne 

zernikiem, zi : 
olskie, z osady fabrycznej 

ów pow. białostockiego, 

m.
 

     
     

Tropi 

       

       

  

  

  

         

  

Mydło do golenia 
4 la creme „Miatlor” 

Nr. 2024 : 
daje Физта | miekką; pianę Iš, 
i uprzyjemnia golenie. 

     
    

      
  

d szkolne, mające tendencje komuni” E 5 seta Tak sami rząd zajmie się Ё SPOR T : 
w wychowaniem dzieci  kómunistów, Ćwiczenia gimnastyczne pań,   Okręgowy Ośrodek W.F. — Wil- 

no zawiadamia, że ćwiiczenia gimna- 

: styczne (la grupy pań niestowarzy- 

szonych odbywać się będą na dużej 

sali gimnastycznej Ośrodka w ponie- 

działki i piątki od godz. 16 do 17-ej. 

Oplata až. osoby, Z korzystaniem 
z ciepłych pryszniców po čwicze- 

niach. wynosi 1.50 zł. miesięcznie. 

Zapisy przyjmuje kancelaria Okr. 

Ośr. W.F. — Wilno, ul. Ludwisarska 
Nr. 4 (2-gie piętro), w godz. 9—15. 
Ćwiczenia rozpoczną się dnia 5 li- 
stopada 1937 rokiu (piątek). 

Kto wygrał na loterii? 
Pierwsze ciągnienie 

100.000 zł. — 115751. 
5.060 zł. — 2 
„000 zł. — : 

%.800 221 — 48767 79607 179704 

91202. 
: 500 zł —,52277 75635 82021 

392 121700 146859. 

i 490 zł. -— 119 22411 31689 58112 

156338 118372 135655 144679 158191 
200 zł. — 14201 22667 34981 49255 

52528 54523 94668 147859, 
Drugie ciągnienie 

20.000 zł. — 186971. 
15.000 zł. — 65191. 
10.000 zł. — i69528, : 
5.060 zł. — 29830 12604 137611 

Kontrkandydatem jego był Degrelle. 

Wybór ten dokonany został po za- 

ciętyjih walkach wyborczych: pro- 

wadzonych przez „Pays Reel ‚ 60 

nie pozostało bez wpływu na ostat- 
nie przesifenie gabinejowe. 

a Rocque   

zeznaniach w całej rozciągłości po- 

| twierdził rewelacje prasowe na te- 

|mat de la Rocque'a. Oświadczył on 

|mianowicie, iż w czasie gdy był 
rządu, tj. prawie bez 

od 1926 r. do 1952 r. widy- 
la Rocque, który 

-|ląż za drugim wadzeniem prosił Tar- 

iž Sub 

de la tych mdzielał płk. 

ju, polecił płk. de la Rocque pre-   zebranie 
191295, 

2.000 zł. — 72678 52217 115996 
Czermak i kol. Korycki na aktualny 6 zł. — 33270 36537 151994 „temat _ niebezpieczeństwa  žydow- 183684. $ įskiego. Po przemėwieniach i odšpie- 
waniu „Hymnu Młodych' rozeszli 
się wśród okrzyków na cześć Wiel- 
kiej Polski i przewódców ruchu na- 

| rodowego. (W. P.) 

500 zł. — 654 23646 52355, 
400 zl. — 2554 39891 76686 97122 

106456 121978 122196, 
200 zł. —- 9254 46550 45682 40381 

59868 71220 93149 118571 179596, 

Kronika telegraficzna 
— Pan Prezydent Rz. P. przyjął dziś sez A z cję, | prezesa Ministrów gen. Sławoj Składkow - asian OLO tO Ć skiego i wicepremiera inž, Kwiatkowskiego. rozpatrywał Sąd Grodzki Poeta" — Rumuński premier Tatarescu na za- wach wa din -20 października rb proszenie rządu tureckiego udał się do An- Oskarżonyj ОНЕ цпіешііпп&іоп "| kary, gdzie wežmie udział w narodowym + " у święcie tureckim, 
-- Niebawem rozpocząć się mają ma- 

newry marynarki i lotnictwa brytyjskiego w 
Hong-Kongu. Manewry trwać mają 5 dni a Pińsk — Brześć n/B mają być šitoj a w nich udział również : łodzie pod- 

‚ схопе па ku przyszleg, je. | woćne. : siąca. W Boka Polesie bałaść -- Dziś przybywa do Rzymu delegacja 22 н e „|niemiecha z ministrem Hessem na czele, 
| i = turystyjki Bo która weźmie udział w uroczystym obcho- 

dzie 15-ej rocznicy marszu faszystowskiego 
na Rzym. 

  

Groźba nowego strajku w Arbonie Ei iek pieierem aaa, 
Socjališci prą do strajku 

ię razem do Berlina w listopadzie. 
'- Ambasador von Ribbentrop przybył 

dziś samolotem do Londynu i obecny byl zwolnienia, przeprowadzić obecnie |na otwarciu brytyjskiego parlsmentu. kolejkę uriopów, udzielanych zazwy — Amerykański sąd najwyższy za- czaj w okresie letnim, Ponieważ re- |t 
dukcja obejmie nie wiele osób, tedy 
udzielenie obecnie pracownikom ur 
lopów pozwoli na zatrudnienie ich 
przez całą zimę. 

Wczoraj w poiudnie odbyła się 
w urzędzie wojewóczkim konferen- 
cja. Podobna narada odbyła się row- 
nież w Insipelktoracie: Pracy, gdzie 
dyrekcja „Arbonu” wyraziła zgodę 
na propozycję Chrześć. Zw. Zaw. | 

Niestety, rokowania te mie zo- 
stały sfinalizowane ze względu na | 

przedsta- | 
wicieli związku socjalistycznego re- | 

  

prezentujących większość pracowni- 
ków „Arbonu”, (m) | 

wierdził wyrok skazujący murzyna Hay- 
wooda na 75 lat więzienia za zgwałcenie 
białej kobiety. 

-- W mających się odbyć wyborach na 
prezydenta Chili, partia faszystowska po- 
stanowiła wysunąć kandydaturę gen. Carlos 
lbanez del Campo, stronnictwa zaś lewico- 
we  kendydaturę senatora Marmaduque 
Grove. 

-— W Kairze doszło do antyrządowych 
demonstracyj studentów, W związku z tym 
uniwersytet został na 8 dni zemknięty, a 
silne oddziały policyjne pełnią służbę w 
dzielnicy studenckiej. 

— Radża Vizianagaram popełnił samo- 
bójstwo skacząc z balkonu wieży swej re- 
zydencji. Zmarły radża od dłuższego czasu 
chory był ua suchoty, 

  
+



Palestyna 
Sytuacja w Palestynie doszła do 

krańcowego zaognienia. Arabowie— 

odpowiadając na brytyjskie  repre- 

sje, — organizują (podobnie jak w 

roku 1936) ruchawikę o charakterze 

mapoly  rewolucyjno - terorystycz- 

nym, napoły powstańczym. Ofiarami 

terroru arabskiego padają zarówno 

żydzi (m. in. w tych dniach inspektor 

szkół żydowskich w Palestynie, Abi 

noan Jeilin) jak i Anglicy, Stan bez- 

pieczeństwa w Palestynie uległ wsku 

tek arabskiego terroru tak wielkie- 

mu pogorszeniu, że np. musiano 

przerwać komunikację kolejową w 

porze nocnej, ograniczając krążenie 

pociągów tyliko do godzin dziennych, 

aby nie narażać podróżnych, towa- 

rów i taboru kolejowego na niebez-   pieczeństwa, czyhające na pociągi w 

mrokach nocy. 

Równocześnie władze brytyjskie 

rozpoczęły system represyj, mają- | 
cych na celu zóławienie terroru. Re- | 

presje te—o charakterze elkspedycyj | 

karnych w stylu kolonialnym — ja 

skrawo nawiasem mówiąc oświetlają | 

system administracji kolonialnej 

Wielkiej Brytanii, której opinia tak 

żywo i tak humanitarnie oburza się 

na każdy fakt rozstrzelania funkcjo 

nariusza czrezwyczajki komunistycz 

nej w narodowej Hiszpanii, czy każ- 

dy rozruch antyżydowski w Poisce. 

Wadze brytyjskie w Palestynie. 

która przecie nawet nie jest angiel- 

ską kolonią, lecz krajem organizują- 

cym się politycznie i tymczasowo 

postawionym pod opieką brytyjskie- 

go „mandadariusza” stosują na szero 

ką sikalę zasadę odpowiedzialności 

zbiorowej. Jak to wygląda w prakty 

ce, dowodzi następujący przykład, 

— jeden z wielu — dotyczący arab- 

skie wsi Dahawa pod Hebronem. 

We wsii tej grupa terrorystów a- 

rabskich napadła na posterunek po- 

licyjny, obezwładniając policjantów i 

zagarniając cały, znajdujący, się na 

posterunku zapas broni i amunicji, 

Sprawców nie wyłknyto. — Władze 

angielskie zażądały od mieszkańców 

wsi wydania sprawców, oraz zwró- 

cenia zrabowanej broni. O zmierz- 

chu wieś została otoczona przez woj 

sko, które zakomunikowało mótesz- 

kańcom ultimatum, że jeśli broń na- 

tychmiast nie zostanie wydana — to 

woglko zburzy we wsi tyle do- 

mostw, ile karabinów zginęło na po- 

steruniku. Wieś oświadczyła, że i: 

rabinów nie posiada. Przeprowadzo- 

na przez wojsko rewizja nie dała re- 

zultatów. — Wobec tego, na począ- 

tek saperzy brytyjscy wysadzili 3 do 

my w powietrze. Równocześnie wy- 

ne domy zostaną wysadzone w po- 

znaczono terminy, w których następ 

wietrze o ile do tego czasu karabi- 

ny się mie znajdą. Jakby tych repre- 

syj wobec nieszczęśliwej wsi, być 

może zupełnie niewinnej, nie było 

jeszcze ćosyć, nałożono ponadto na 

tę wieś 28.000 funtów: (700.000 zł.) 
kontrybucji, oraz kazano 30 gospoda 

rzom meldować się codziennie na po 

licji w odiegtym Hebronie. 

Talkimi oto środkami Wielka Bry 

tamia dławi rewoltę arabską w Pa- 

lestynie, zwróconą przeciw panowa- 

niu angielskiemu i przeciw  koloni- 

zacji żydowskiej. 

Czy długo może podobny system 

rządów trwać w kraju: od tysięcy lat 

cywilizowanym ? 

Z jednej strony należy, się liczyć 

z możliwością załamania się oporu 
ludności, kitórej wytrzymałość ma 

przecię granice. Wówczas władze 

brytyjskie — jak to wynika z nad- 

chodzących z Palestyny wiadomości 

— skorzystatyby z prostracji ludno- 
ści miejscowej dla przyśpieszenia 

realizacji plamu podziału Palestyny i 
oddania jej części w wyłączne wła- 

danie Żydom. 

Z drugiej jednak strony, należy 

liczyć się i z tym. że represje pale- 
styńskie a a = ca- 

łym świecie muzułmańskim aż po 

cz 

DEIENNIK WILBNSKI 

y wybuchnie wojna 
00 a OZON 

między Rosją i Japonią? 
Korespondenci pism  zagranicz- 

nych, działający przy, ambasadach i 
poselstwach 'w Moskwie, donoszą że 

postępy japończyków na terenie 

Mongolii Wewnętrznej budzą na 
Kremlu coraz większy niepokój. W 
kołach wojskowych rośnie miezado- 
wolenie ze zbyt pokojowej polityki 
rządu. Okazuje się, że, wojna pomię- 
dzy ZSRR 1 Japonią jest nieuniknio- 
na. Sikoro talk, należy wykorzystać 
moment obecny, kiedy opór Chiń- 

czyków nie jest jeszcze za ny. 
Na tym tle doszło podobno do 

gwałtownej wymiany zdań między 
marszałkami Woroszyłowem a Blue 
cherem. Telefomczna rozmowa  po- 
między Moskwą a lrkuckiem, śdzie 
przebywa obecnie marsz. Bluecher, 
trwała blisko godzinę i obfitowała w 
dramatyczne momenty. 

Miarsz. Bluecher nastawał na na- 
| tychmiastowe wypowiedzenie wojny 

Japonii, zaznaczając, że wraz ze 
zwycięstwami japońskimi w Chinach 
północnych mija okazja do zacania 
Japonii klęski w Mandżźwrii. Marsz. 
Woroszyłow natomiast wskazywał 
na niebezpieczną sytuację w Euro- 
pie 1 możliwość zagrożenia  rosyj- 
skiego frontu zachodniego. Równo- 
cześnie stwierdzić miał podobno nie 

W czerwcowej rewolucji hiszpań 
skiej , wzięli wybitny udział „katoli- 
cy“, reklamowani przez prasę ma- 

sońską po całym świecie. Może tam 

i byli rzeczywiście katolicy, lecz nie 

wątpliwie największy kontyngent 
tydh katolików 'wywodzi się spoza 
narodu hiszpańskiego. 

Należy sobie przypomnieć dzieje 

średniowiecznej Hiszpanii, kiedy to 

żydzi (w okresie działania Inkwizy- 
cji) przyjmowali religię katolicką: a- 
żeby pozostać w kraju zamiast iść 

na wygnanie. „Neo-katolicy” żydow 

scy nazywali się Marranami Poświę- 
cił im wiele prac naukowych żyd an- 

gielski, Lucien Wolf; przed kilku mie 
siącami o tym samym „przedmiocie 

pisał żydowsku publicysta Ozjasz Til 
lemann (patrz: „Ster”, nr. 17 z dn. 

30 maja 1937 г.). 
Historyczno - polityczne wywody 

p. lillemanna mają znaczenie i dla 
polskiej opinili ikatolickkej. 

ZRZUCANIE MASKI 
KATOLICYZMU 

l Autor żydowski, p. Tillemann, 
ujawnia barczo ciekawe tajemnice z 
obłudnego życia Marranów („Ster'“ 
nr. 17): 

— „Przez cały czas trwania inkwizycji 

liczne rzesze Marranów opuściły Hiszpa- 
nię i Portugalię, osiedlając się poza promie 

niem działania tej inkwizycji, we Francji, 

Włoszech, Niderlandach, Niemczech, Anglii 

glównie zaś na obszarze imperium tureckie- 

go. 
Pod rządami Islamu Marrani bezzwłocz 

nie porzucali maskę katolicyzmu, w krajach 

zaś chrześcijańskich musieli zrazu występo- 

wać jako katolicy, a dopiero w miarę moż- 

ności, gdy ustawał ucisk religijny lub gdy 
ich stanowisko ekonomiczne pozwalało im 

jawnie przyznawać się do swej właściwej 

wiary, odsłaniali przyłbicę i wracali pub- 

licznie i tormaluie na łono żydostwa. 
Gminy żydowskie Amsterdamu, Bor- 

dcaux, Londynu, Fiamburgs, rekrutowały się 

w znacznej mierze z tych właśnie Marra 

nów". 

ZAWZIĘTA WYTRWAŁOŚĆ 
Wytrwałość żydowska w nosze- 

niu „maski katolickiej”, była nad po 
dziw nie spożyta, jak o tym świadczy 
zachowanie się Marranów w Portuga 
li (autor nie zdradza laklu istnienia 

Ma:ranów w «iąisiejszej Hiszpanii: 
lecz ogranicza się tylko do stosun- 
ków, panujących w Portugalii): 

się liczni Marrani, którzy zachowali żywo 

tradycje, zwyczaje i modlitwy żydowskie, 

oraz poczucie odrębności narodowej, jak- 

kolwiek przeszło 400 lat formalnej przyna- 

leżności do kościoła Katolickiego mogło w 

zupełności wystarczyć do zupełnego zatar- 

cia śladów dawnego ich żydostwa, 
Mimo srożenia się inkwizycji i mimo 

ograniczeń prawnych, nałożonych na religię 

żydowską przez ustawodawstwo państwo- 

we, Marrani dzielnie wytrwali w swych 

przekazywanych z ojca na syna wierzeniach, 

nie przez politykę włoską. Bardzo 

być może, że Anglia uzna za wy- 

godniejsze dla siebie z drogi represyj 

antyarabskich się cofnąć. Rachunek 

tego zwrotu w polityce brytyjsxiej, 

oczywiście musieliby pokryć pale-   Indie — co wyzyskiwane jest zręcz- styńscy Żydzi. 

przygotowanie Rosji do wojny. 
W Moskwie krąży wiadomość: że 

marsz. Bluecher w toku rozmowy 
miał zagrozić, że, armia Dalekiego 
Wschodu wypowie posłuszeństwo 
Moskwie i korzystając z posiada- 
nych zasobów rozpocznie działania 
na własną rękę. 

Nie tylko z Moskwy nadchodzą 
tak alarmujące wieści. 

W Tokio, w kołach zbliżonych 
do rządu krążą pogłoski, że Sowiety 
zdecydowały się na zwrócenie Chi- 
nom Mongolii Zewnętrznej. Od: cza- 
sów rewolucji Mongolia Zewnętrzna 
znajcowała się pod faktycznym za- 
rządem, Sowietow, lecz prawnie na- 
leżała w dalszym ciągu do państwa 
chińsikiego, wsikulek czego obecnie 
jej przejście pod zarząd Nankinu 
nie przedstawia żadnych trudności 
dypiomatycznych i międzynarodo- 
wych. 

To posuinęcie Sowietów, zda- 
niem wojskowych kół japońskich, 
ma być wstępnym krokiem do za- 
angażowania się Rosji w wojnę prze 
ciwiko Japonii. Anmia Mongolii Zew- 
nętrznej, w sile conajmniej 100.000 
ludzi wyszkolona jest 1 uzbrojona 
całkowiciee na wzór sowiecki. W 
ciągu ostatnich tygodni w Ułan Ba- 

znosząc cierpliwie doznawane z tego powo- 

du upośledzenia, upokorzenia i prześladowa 
nia. 

Rządy republikańskie w Portugalii znio 
sły wszelkie ograniczenia religijne", 

i ® 

ŻYDZI POLSCY NAWRACAJĄ 
MARRANÓW 

Świiatowe organizacje żydowskie | 
postanowiły uwolnić Marranów od 
„maski ikatolickiej“ i przywrócić ich 
jawie do „macierzy żydowskiej. 

— „Dziś zainicjowana została akcja na 

wiązania kontaktu z tym podziemnym ży- 

dostwem i przywrócenia go macierzy ży- 

dowskiej. 

Akcją tą kicruje niedługo dopiero istnie 
jąca Gmina Żydowska w Lizbonie, jej prze 
wodniczący, członek akademii portugalskiej 

i redaktor wielkiego pisma „Q Secolo*, 

prof. Amzaleg, historyk Benaros i trzej za- 

mieszkali w Portugalii żydzi polscy: inż. 

Schwarz (pochodzący ze Zgierza) i bracia 
Surin (z Grodna). 

Sprawą zainteresowane wielkie i wpły 
wowe gminy żydcwskie w Londynie, Pary- 

żu i Nowym Jorku“. 

Marranów nazywano w Portuga- 
dii „christaos novos* (nowi chrześci- 
janie); mieli one olbrzymi wpływ na 
Życie kraju. P, Tillemanna pisze, że: 

— „z Marranów rekrutowali się wielcy 

tor w iltolicy Mongolii Zewnętrznej, 
Sowiety  nagromadziły olbrzymie 
ilości sprzętu wojennego. a w skład 
armii mongolskiej weszły specjalne 
jocidziajjy artylerii przeciwlotniczej 
i broni pancernej, całkowicie obsa- 
dzone przez Rosjan. 

Ziwrajcając Mongolię Zewnątrzną 
rządowi nanikińskiemu, Sowietyj prze 
kazują Chinom właściwie sowicie 
zaopatrzony arsenał wszelkiego ro- 
dzaju sprzętu wojennego i wzmagają 
tym samym walkę Chin przeciwko 
Japonii. Ażeby odparować powyż- 
sze posunięcie sowi ie laponia 
tworzy niepodległe państwo  mon- 
golsikie ze zdobylej północnej części 
prowimcji i i prowincji Czahar. 

W. Tokio zdają sobie jednak spra 
wę z tejgo, że Sowiety nie mogą obo 
jętnie palrzeć na utworzenie mon- 
golskiego państwa. poddanego wpły- 
wom Japonii. Zagrażałoby ono bez- 
pośrednio nie tylko Mongolii Zew- 
nętrznej, ale przez osłonięcie lewe- 
go skrzyżła Mamdżurii, wzmacniało- 
by szanse Japonii w przyszłej woj- 
nie w Sowietami o Syberię wschod- 
nią. Z tego względu w Tokio panuje 
przekonanie, że wojna z Sowietami 
jest już teraz nieunikniona. 

  

Tajni żydzi w Portugalii 
kvpcy, pisarze, artyści, lekarze, adwokaci 
i orędownicy wolności politycznej”, 

Mieli oni także wielkie wpływy 
na rządy i stronnictwa polityczne. 

TAJNI I JAWNI ŻYDZI 
P. Tiliemann wypowiada jeszcze 

„jedną cielkawą uwagę: 
— „Między obiema grupami żydów, jaw 

|nymi a tajnymi, związku żadzego nie było, 
z wyjątkiem jednakowej antypatii do klery- 
|kalizmu i jego hegemonii politycznej w kra- 

ju. 
W Marranach jednak, nawet tych, któ 

rzy tkwili już głęboko w katolicyźmie, żyło 
nieustanne poczucie odrębności rasowej”, 

Związek mięczy tymi obiema gru 
pami — oczywiście był scisły, lecz 
|pozostawał w świadomym ukryciu. 

W każdym razie —- ci „neo-kalo- 
licy“ byli przez 400 lat zatwardziały 
mi „rasistami”, a równocześnie (ra- 
zem z „jawnymi“ żydami), zwalczali 
gorliwie katoliciki „klerykalizm” i je- 
go autorytet w kraju. 

A W POLSCE? 
Czyj to, co się dzieje w Hiszpanii 

(i Portugalii) nie powinno nam nasu 
Inąć pewnych ostrożnych zastrzeżeń 
co do naszych polskich, najnowszej 

i starszej daty „Marranów”. 

  
TERROR W 

Dom wysadzony dynamitem, jako re 

| „Nasz Przegląd” donosi: W po- 
j niedziałek otrzymano w arszawie 
|wiiadomości o dalszych antyżydow- 
skich wystąpieniach hitlerowców w 
Gdańsku, które odbyły się w nocy z 
nieczieli na poniedziałek. Wystąpie- 
nia te nosiły wszelkie cechy zorgani 
zowanego na szeroką skalę pogro- 

S NETTO NT SIT AST OST ITA SAK w PRERKEDBC STT SR 

W každym razie, nie ulega kiwe- 

stii, że Palestyna zamienia się dziś 

na jęden z najwrażliwszych politycz- 
nie punktów na kuli ziemskiej — i 
że to, co się łam dzieje. może mieć 

konsekwencje o po prosiu ogólno- 

światowym anaczeniku. 

PALESTYNIE. 

  

presja ze strony władz angielskich. 
— „W Portugalii po dziś dzień znajdują 

Dalsze ekscesy antyżydowskie w Gdańsku 
mu. Bandy hitlerowców 1munduro- 
wanyich i bez mundurów wpadały do 
sklepów i mieszkań żydowskich, któ 
re demolowano i miszczono. Wielu 
żydów jest pobitych. Żydzi nie opusz 
czają mieszkań. Majętniejsi żydzi о- 
puszczają Gdańsk, pozostawiają. na 
pastwę losu przedsiębiorstwa i mie- 
szkania. W dniu wczorajszym w 
Gdańsku. Soppotach i Oliwie rozrzu 
cono setki tysięcy ulotek żydożer- 
czych, nawołujących do wielkiej ak- 
cji antyży(cowskiej na 26 b. m., tak 
by po tym dniu nie został na terenie 
Gdańska i okolic ani jeden Я 
Większość poszkodowanych podczas 
ostatnich wydarzeń w Gdańsku to 
żyćzi, obywatele polecy. 
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| ZPRASY 
CO MIN. PONIATOWSKI ROBIŁ * 

| W SWEJ MŁODOSCI? 
|  Podaliśmy przed kilku  dmiami, 
podobnie jalkk wiele pism stołecznych 
i prowincjonalnych wyjątek z arty- 
kułu, zamieszczonego w „Merkuryu- 
szu Polskim”, w ktorym była mowa 
żę obecny min. Rolnictwa, p. Ponia- 
towski, w r. 1906-tym organizował 

„strajki rolne w majątku swego ojca. 
| Obecnie „Czas” zamieszcza na- 
i stępujące sprostowanie min. Ponia- 
towslkiego: 

Nieprawdę jest jakoby: 

„Pierwszy strajk rolny w lubelskim 
zorganizował u ojca młody student wy- 

działu rolnego na Uniwersytecie Jag. 

p. Juliusz Poniatowski...'* 

natomiast prawdą jest: 
że w okresie przedwojennej fali 

strajkowej w lubelskim (r. 1906) ani ja, 

ani nikt z mojej rodziny w lubelskim 
nie przebywał, że ś. p. Ojciec mój z 

rodziną mieszkał stale w Wilnie zarów 

no w czasie moich lat szkolnych, jak i 

w czasie moich studiów uniwersytec- 

kich, że nabył folw. Jaszczów i tam za- 

mieszkai dopiero w roku 1907 i że w ca 

łym okresie czasu prowadzenia przeze 

mnie gospodarstwa w Jaszczowie (lata 

1907 — 1911) zadnego w ogóle strajku 

w Jaszczowie nie było, 
Nieprawdą jest jakoby: 
„Właściciel (A. Rostworowski) za- 

warł z administratorem (J. Poniatow- 
skim) jedną z najoryginalniejszych u- 
mów, jakie zna historia: oto rządca zo- 

bowiązał się uroczyście, ze nie będzie 
wśród podwładnych uprawiał agitacji 
strajkowej. Niestety umowa nie została 

dotrzymana, W roku 1907 rządca zno- 

wu wywołał w majątku strajk”... „W 

rezultacie hr. Rostworowski rozstał się 

się ze swym rządcą”, 

natomiast prawdą jest: 

że umowa podobnego charakteru 

mie istniała, że w czasie kierowania 

przeze mnie paru folwarkami p. Rost- 
worowskiego, sąsiadującymi z Jaszczo- 
wem (lata 1910—1911) żadnego strajku 

w folwarkach tych nie było, wreszcie 
że pracę ię przerwalem saw wobec wy 
jazdu do studia ekonomiczne do Bruk- 

seli. 
Minister J. PONIATOWSKI. 

PO RADZIE NACZELNEJ S. N. 
Wybór nowego prezesa zarządu 

głównego Str. Narocoweżo wywołał 

już kilka komentarzy w prasie. „Go- 

niec Warszawski” wyraża pogląd, że 
„wybór ten oznacza niewątpliwie 

odmłodzenie władz stronaictwa i jest 

zapewne wyrazem uznanie dla wysiłku 

pracy i pozycji kierunku, które Łód: 

wniosła do Str Nar. K. Kowalski stoi 

за czele organizacji w Łodzi, rozbudo- 

wał ją i prowadził dwukrotnie przez 
ostrą walkę wyborczą przy wyborach 
do rady miejskiej. Na terenie walki dał 

się poznać jako nieprzejednany wróg 

żydów”. 

Socjalistyczny „Dziennik Ludo- 
wy” podaje w związku z Radą Na- 
czelną S. N. fantastyczne informacje 

o „porażce grupy Dmowskiego, jak 

i grupy t. zw. prolesorskiej. Prasa 

zwalczająca nasze stronnictwo, cią- 
gle jeszcze: operuje pojęciami kote- 
ryjnymi w omawianiu jego życia or- 

| ganizacyjnego. Stronnictwo Narodo- 
|we łączy mocna więź ideowa, która 
'dopuszczając  swobocną dyskusję 
członków w ramach orgamizacyj- 
nykh. zapewnia mu jednolitość sta- 
nowisika w wysląpieniach zewnętrz- 
nych i w sprawach zasadniczych. 
In necessariis wunitas. Trzeba się z 
tym pogodzić i zaprzestać plotkowa- 
nia o „fermentach”, „walkach”, czy 

' grupach”, * 

PŁK, WENDA SZEFEM 
SZTABU O. Z. N. 

Prasa wważa za pewne powołanie 
pik. Z. Wendy na stanowisko szeta 
sztabu „Ozonu”, opróżnione przez 
powołanie płk Kowalewskiego do 
czynnej służby. 

Omawiając tę zmianę katowicka 
„Polonia“ oświadcza: 

Płk. Wenda jest, jak się zdaje, czło- 
wiekiem zaulanym marsz  Śmigłego- 
Rydza. Płk. Wenda był dowódcą jednej 
z formacyj na terenie, gdzie pracował 
ówczesny gen. Rydz-Śmigły iako in- 
spektor armii. 

Jeśli chodzi o przeszłość płk. Wen- 
dy, to należy przypomnieć, że był on 
jednym z oficerów, którzy eskortowali 

w r. 1927 gen. Zagórskiego z Wilna do 

Warszawy. 

  
  

Nagrody Nobla w dzia- 
le chemii i medycyny 

SZTOKHOLM. 26.10. Wedle 
| dziennika „Aflonbladet' tegoroczne 
nagrody Nobla w dziale chemii i me- 
dycyny mają być przyznane za ba- 
danie witamin. Wśród kanć;ydatów 
do nagród dziennik wymienia Wię- 
та i Szwajcara Pa 

„Karreka i 
„tha. 

  
glika Waltera Hawer- 
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PRZEDMIEŚCIE... KAŁUGI I TUŁY 
Polska gospodarka miasta nie wie- 

le się jednak z tego cieszyła. Nie dłu 
śo się namyślając sporządzono t. zw. 
„plan”' tej czarownej dzielnicy, w ten 
sposób, że ją pokrajano na kwadraty 
z prostymi „ak drut ulicami. — Dzis 
znaczna już częsć Zwierzyńca jest 
zabudowana i cziałki ziemi w: ogrom 
nej większości pokupowali Rosjanie 
i żydzi. I zbudowali miasto: które ni- 
czym się nie różn od  przedinieść 
Kaługi i Tuły, które ma wszystkie 
cechy wistrętnych „dacz”  podmiej- 
skich w Rosji, a które w całości swej 
w stosuniku do dawnego, szlachetne- 
go Wilna. budowanego z pietyzmem, 
a tak wyralinowanego w wyborze 
miejsca dla swych budynków, jest po 
prostu — wrzodem. 

TYLKO ŻYD EKSPLOATUJE 
WSZYSTKO... 

Jeżeli już miasto nie mogło po- 
zwolić sobie na urządzenie w Zwie- 
rzyńdcu parku, lo w każdym razie ca- 
łą tę dzielnicę należało traktować 
inaczej niż pierwszy lepszy plac pu- 
sty w samym mieście, Mając taką 
perłę na głównej ulicy, obchodzi się 
z mą powinno w sposób kuliuralny. 
Stare Wilno miało kulturę dostojną 
— gdzież się podziała kultura Mło- 
dego Miasta? Plan nowej dzielnicy 
— plan naprawdę musi to być myśl 
iuczka, która się liczy z całym cha- 
ralkterein danej miejscowóści, dba o 
wyzyskanie warunków z Bożej łaski, 
chce piękna, zdrowia, ukochania. 
słowem tego, bez czego nie ma 
kultury. Tyiko żyd eksploatuje wszyst 
ko. dbając o zyski jedynie — to ież 
my wszyscy żydów odpowiednio ko- 
chamy, 

WILNA NIE BUDUJE SIĘ NA NO- 
WO TYLKO SIĘ JE DOBUDOWU- 
JE DALEJ DO TEGO, CO NAM 
PRZODKĆ '/IE NASI ZOSTAWILI! 

Jeżeli Zwierzyniec miał być ko- 
nięcznie krajanym i sprzedanym, na- 
leżało przynajmniej stworzyć istotny 
plan miasta — parku, któryby w re- 
zultacie dał dzielnicę pięlkną, a praw 
dopodobnie ulubioną przez ludzi za- 
możnych. mogących mieć tam swoje 
wille. Rozumiem, że ten rodzaj go- 
spodarki miejskiej nie jest wcale 
„najłatwiejszym”, ale rozumiem też, 
że jest on jedynym rodzajem, słusz- 
nym. bo uznanym w tym poczuciu 
świętym, że się Wilna nie buduje na 
nowo — tylko się je dobudowuje da- 
BAA AIA I En 

-_ Wybory w Rosji 
Dnia 23 b. m. o godz. 15-ej rozpo- 

częły się zebrania wyborcze we 
wszysiikich pułkach moskiewskiego 
okręgu wojennego. Jako pierwszy 
rozpoczął swe zebrania 1-szy pułk 
moskiewskiej „Proletariackiej dywi- 
zj, która odgnywa w ZSSR rolę 
dawnej ś$wardii. 

Prasa sowiecka donosi, że na 
prowincji władze partyjne nie przy- 
gotowały się co wyborów i nie przy- 
stosowały się do ducha czasu. W. wie 
lu okręgach komitety partyjne wy- 
znaczają kandydatów od siebie bez 
porozumienia się z bezpartyjnymi, 
nie zwracając wcale uwagi na wy- 
raźną dyrektywę CK part:i. Pobudza 
to bezpartyjnych do wystawienia 
własnych kontrkandydatów, do kon- 
kurencji z partią komunistyczną. a 
co za lym idzie, do rozbicia głosów i 
walki, z której bez wątpienia sko- 
rzystają „wrogowie'. Partyjne ko. 
mitery powinny baczyć, by bezpar- 
tyjni nie wymyłkali się z opieki i nie 
dali się wciągnąć do walki przeciw 
partii komunistycznej, 

W 
NE 

JAN L. PĄGOWSKI 

(Ciąg dalszy) 
lej do tego, co nam przodkowie nasi 
zostawili. 

BRZYDKA I BIEDNA ULICA ś-TO 
JERSKA 

W tym samym typie niekuiturał- 
nym 1 nudnym, stworzono główną u- 
licę „nowoczesną* — Ś-to Jerską, 
która miała dać obraz ruchu, handiu 
życisa współczesnego, a w rzeczywi- 
stosci jest nudną: zbyt długą, brzyd- 
ką i biedną. Gdyby me pomysł Rosi- 
worowskiego zbudowania tu hotelu 
(jedynego też zresztą  kształtnego 
większego budynku), cały ten ruch 
i życie, które niby miały stworzyć 
banki Ziemski i Handlowy, byłby 
bardzo problematycznym. 

"DZIŚ OHYDNY, IŚCIE KOLEJOWY 
MOST... 

Zielony Most, dawniej skromny. 
lą estelyczny — dziś ohydny, iście ko 
lejowy most, tolerowany chyba w ja- 
kichś dzielnicach fabrycznych nowo 
|czesnych miast, rzucony został w 
j dzielnicy Wilna, która się rozwija w 

| kierunku pierwszego konfortu, nad 
| brzegiem Wilii, tuż obok ulicy Ś-to 
| Jerskiej, Tu, na wieczne czasy złama 
|no rzekę, niwecząc jej wdzięk i urok 
okolicznego pejzażu. 

ZNISZCZONE PLACE I GNIAZDA 
ZŁODZIEI 

Przepyszny plac, jeden z najpięk 
niejszych w Polsce plac przepasany 
wstęgą Waleniki, otoczony kościoła- 
ini S-go Michała, Bernardynów i Św. 
Anny, murami gimnazjum, w którym 
kształcił się Mickiewicz; plac ma- 
jący za tło wzgórza 
kościołem Misjonarzy — cóż z ni 
zrobiono? — Majestyczne 
torne mury kościoła Ś-go Michała 
bez ceremonji pozbijano. a na ich 
miejsce postawiono budyniki, które 
urągają otoczeniu; charakterystycz- 
ne okna klasztorne wydarto, a usta- 
wiono „nowoczesne* szyby; resztki 
klasztoru przerobiono na „naclegi“ 
-— gniazda złodzieji i prostytutek. *) 

"| W murach Ś-to Michała mieścił się 
wówczas dom noclegowy. 

j 
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ce obwieszczenie urzędowe: 
200 zł. 

‚ nagrody 
otrzyma ia osoba, która przyczyni się do 
ujęcia względnie wskazania lub udzielenia 
informacji co do miejsca ukrycia się 

Skrzeszewskiego Stanisława 
syna Stanisława i Marii, urodzonego 30.VIII 
1909 r. w Kiersnowiźnie, powiat Wysoko- 

Mazowieckie, który w dniu 16 b, m. zorga- 
nizował i wykonał napad nocny z bronią w 
ręku na mieszkańców m. Wyszonki-Kościel- 
ne, wskutek czego zosta zabity Czajkow- 
ski Antoni. 

Opis:-wzrost wyżej średni, blondyn, u- 
szy male, oczy niebieskie, chód prosty, 
szybki, ubrany po miejsku. 

Cechy charakterystyczne: ruchy nerwo- 
we, wzrok spode łba, twarz pochmurna, 
Wszelkie informacje kierować do najbliż- 
szego urzędu policyjnego. Równocześnie 
zapewnia się informatorowi zachowanie je- 
$o nazwiska w tajemnicy, 

Uwaga: Art. 148 k, k. „Kto utrudnia 
postępowanie karce, a w szczególności kto 
ukrywa sprawcę — podlega karze więzienia 
do lat 5-ciu lub aresztu”. 

Komendant wojewódzki 
w/z Maciejowski   

Na Ruszczycooskiej Qystawię 
Pisanie sprawozdania z wystawy 

malarskiej <lla nielachowca  przed- 
stawia zawsze duże trudności, Ma- 
lanz, czy krytyk sztuk plastycznych 
znajdzie zawsze jasne analogie i po- 
krewieństwa łączące opisywanego 
przezeń artystę z kierunkami w sztu 
ce, czy też ich przedstawicielami, 
Potrafi pięknie ująć różnice i indy- 
widualność, a w konsekwencji na- 
szkicuje gylwetkę twórczą. Wie zaw 

_ sze doskonale, co artysta czuł, two- 
rząc dane dzielo, co w nim chciał 
dać widzowi. A widz ogiąda obrazy 
zasugestionowany, broniąc się nie- 
mał do uswiadomienia sobie własnych 
nastrojów, jakie w nim dane dzieło 
sztuki wzbudza. 

. To też przystępując do opisywa- 
nia 

„twartej w niedzielę 
„wej >: Feadyn. 
chciałbym się wyzwolić 
wszystkiego, com słyszał. czy czy- 
tai o wielkim artyście. Cnciałbym od 
tworzyć swoje nastroje i myśli na w: 
dok tego, co stworzył pędziem i tar 
bą, uzupełnić zaś tym moje spostrze 
żenia, co wyczytałem we wiasnyc' 
Jego słowach. 

Hołd Wilna pamięci Ferdynanć : 
|Ruszczyca, jakim jest wystawa zb.» 
.rowa jego prac. jest niewątpliwie z a 
,wiskiem dużej wagi. Komitet doł- 
żyl wszelkich starań, by zgromadz ć 
jak największą ilość dzieł Mistr- a, 
by Ruszczyc mogł być wičzialny 1a 
[wystawie w każdym niejako przeja- 
wie i każdej dziedzinie swej 

wy. zbioro 
Ruszczyca 

z tago 

opisywamia — o-. Trud był to niemały, skoro się zwa- niają się s 

nad | 

z wysmukłym | 

W, całym powiecie wysoko-mazo- 
wiedkim rozplakatowano następują- | nia, 

DZIENNIK WILEŃSKI 

„Wilno i estetyka" 
RUINY ZAMKU... 

_ „Przeniesiony na prowincję" 
Niezdrowa psychoza życia społecznego 

(|, Zurzędniczenie naszego życia spo 
łecznego i gospodarczego. poza wy- 
praniem jednostek zdolnych z ducha 
inicjątywy ii samodzielności, oraz wy 
tworzeniem niezdrowych stosunków 

|. A „zremoniowanie* zwalisk na * 
|Górze  Zamikowej?..  Zalano je 

j wprost cementem — a miast tajem- 
niczych rum na tle nieba nad Wil- 
nem, budzących marzenia przesz- 
łości, siworzono 'wstrętną. bezkształ 
tną kupę gnoju. 

„CUDACZNE OUARTIER“ 
A „cudaczne guartier“ montwil- 

łowskie przy placw Lukiskim, stwo- 
rzono na wzór miast, malowanych 
na dekoracjach operetkowych ?... 

OBOJĘTNOŚĆ ZARZĄDU MIASTA 
A orgia szyłdów na każdym cio- 

mu, na każdej ulicy?.. Obojętność 

sta w szczególmości na to wszystko, 
co się nazywa efektem — rzeczą 
bez wartości, bo nie rentującą doraź- 
nie, doprowadzić musiała naturalnie 

li doprowacziła leż do abnegacji i nie 
„chlujstwa. 

O BRUKACH I ULICACH 
Nie ma słów chyba na określe- 

„nie, czym są bruki i chodniki wileń- 
|alkie, jalkie są brudy dziedzińców * 
„domów poszczególnych. 

  
! 

j 
! NIE MOŻEMY, NIE MAMY NA TO! 
| W Wilnie każda inicjatywa spoty- 
jka się przede wszystkim z ocpowie- 
|dzią: „nie możemy — nie mamy na 
jto”! Wilno, to ten sknera skąpy, a 
chciwy. który traci podwójnie. Cią- 
głe polowanie na zarobki małe, mi- 
,zerne. z istotną szkodą dia miasta. 

| TAM, GDZIE CHODZĄ 
Za to, gdy trzeba wydać, — to 

ostrożnie. — Jeżeli już nie można 
nie zrobić chodnika — to go się kła- 
czie w możliwie majmniejszej dozie, 
tylko tyle, żeby się minąć można by- 
ło. Tylko z jednej strony, „tam gdzie 
chodzą'. I za tę łaskę dziękować na- 
leży, Na innych placach. na innych 
Przejściach, z jednej strony, ulicy na 
drugą, nawet tej kładki kamiennej 

"nie położono: bo... „nie możemy, nie 
mamy na to'.,, Cich, 

(D. c. n.) 

i 

i 

Jak wynika z treści obwieszcze- 
policja oskarża Stanisława 

eszewskiego nie tylko o bezp 
j średni udział w nafściu na Wyszonki 
aie o zorganizowanie i kierowanie na 
расет. Stanisław Skrzeszewski jest 
„znany jako b. więzień Berezy wywie 
jziony do obozu izolacyjnago w stycz 
| miu r, b. wraz z grupą narodowców z 
|pow. wysoko - mazowieckiego oraz 

LIDA. 23 b. m. odbyło się konsty- 
tucyjne zebranie komitetu jubileuszo 
wego uczczenia pamięci Ludwika 
Narbutia w Lidzie, Z pośród licznie 
przybyłych przedstawicieli społe- 
czeńsiwa Lidy 1 powiatu wyłoniono 
komitet wykonawczy, Poza tym wy- 
słuchano sprawozdania z dotychcza 
Sowej działalności komitetu, za- 
twierdzono projekt tablicy  pamiąt- 
ikowej i przesunięto termin uroczy- 
stości z 21 stycznia na 5 maja, jako 
datę smierci Narbutta pod Dublicza- 
mi. 

Wobec projektowanej przez nad- 

ży nietylko na wielką ilość dzieł, aie 
ze względu na ich rozproszenie, 

czy nawet ma pewną zdawikowošė 
niektórych prac (afisze, bony na 
chleb, znaczkii pocztowej. jea 
nak wrażenie, że nawet największy. 

Į:malkonteni nie može tu nic zarzucic 
Komitetowi. Katalog wykazuje 336 

'pozycyj i opatrzony jest uwagą, że 
wiele prac grałicznych zostało zgło- 
,szonych już po jego złożeniu. 
|  Sądzić należy. że wdzięczne Wal 
„no dołoży, wszelkich starań, b 
|jalk najrychiej urzeczywislniło t 
jna wvernissageu mówił 
|dent Nagurski, a mianowis: 

  
Słuszków galerii malarstwa 
smienia. Sądzić też należy, że i spra- 
„wa ulicy Jego imienia nie będzie od 
kładana adunfinitum. Ale wracajmy 
do wystawy! 

| | Któż z nas nie zna jednego z naj- 
 słynniejszy 
„Ziemi '. za garbu wzgorza wyła- 

ylwelki dwóch 

i 

y się Ibyć 

h obrazów Ruszczyca — dwór, obrosniety czerwonym 

"i dwór, 

w wielu dziedzinach życia zbiorowe- 
60, przyniosło jeszcze jedną klęskę, 
jest nią słowo „prowincja'”'. Słowo to 
jest symbolem wygnania, degradacji. 

V. di 
„Štanosta taki to a taki został 

przeniesiony| na prowincję”... 
„Nauczyciel X dostał się do za- 
ej wsi powiatu wilejskiego '... 

„Kapitana Y przeniesiono do garni 
zonu w miasteczku Z'..,. 

— A głos opinii dodaje nauczony 
dotydhczasowem smutnem <oświad- 
czeniem: — „Wiidocznie coś było nie. 
w porządku, albo narazili się ko- | wszyslkich wogóle, a Zarządu Mia- miś 

W. organizacjach lekarskich wi- 
szą dziesiątki ogłoszeń o wakują- 
cych posadach dla lekarzy na pro- 
wilnoji — wiszą całymi nieraz lata- 
mi, a młodzi lekarze wolą za grosze 
'pracować w mieście niż „dać się po- 
grzebać żywicem na prowincji”, 

|. Wielu młocych rolników  zapel- 
nia urzędy, a na pradziadowskim za- 
gonie gospodarzy dzierżawca —- 

‚ мегак wygodniej być urzędnikiem 
|w prokiuralurzę lub województwie... 

Właściciel bankrutującego  skle- 
pu, z trucen walczący z konkuren- 
cją z oburzeniem odrzuci propozycję 
założenia sklepu w „jalkiejs“ Oszmia 
nie, Smorgoniach, nie mówiąc już na 
furalnie o tak „zapadłych kątach” 
jak Michaliszkach, Wornianach i td. 
„Ja jestem Ikupcem powažnym“ — 
odpowie nie zdając sobie nawet spra 
wy jak groteskogo brzmi tego rodza- 
ju oswiadczenie. 
(A przecie powinno być inaczej... 
|Inieligeni na wsi powinien być pio- 
jniierem przeorywającym  zachwasz- 
czone ugory. Co może zdziałać zdol- 
na i energiczna jednostka wskazuje 

mych wskazuje działalność strażnice 
K. OP, których praca złotemi zgło 
skami zapisuje się wśród zapomnia- 
nych uroczysk pogranicza. Przykła- 
dów zrozumienia swej roli przez in- 
|teligencję i wypełniania obowiązków 
|jalkie, sam fakl posiadania wykształ- 

Kto organizował nopud na Oyszonki? 
jako jeden z oskarżonych w powie- 
cie o pierwszy napad na Wyszonki 
w roku ubiegłym. Proces ten zakoń- 
czył się wówczas uniewinnieniem 
Skrzeszewskiego. W. końcu ubiegle- 
$o miesiąca  Skrzeszewski  opuścii 
majątek Kiersnowiznę, którego jest 
właścicielem i doiąd nie powrócił, 

  

Rodzima nie ma o nim żadnych wia-' 
domości. 

Ku uczczeniu pamięci Ludwika Narbutta 
leśniolwo nackie, gm. raduńskiej, bu 
dowy publicznej szkoły powszechnej 

jw Naczy, Komitet Jubileuszowy ucz 
llezenia pamięci Ludwika Narbutta 
w Lidzie postanowił zwrócić się do 
nadleśnictwa z propozycją, aby no- 
wow ybudowaną szkołę w Naczy; naz 
wano im. Lućwika Narbutta, gdyż 
miejscowość ta związana jest z na-| 
zwiskiem  Narbuliów, jako teren 
działań powstańczych oraz jako miej 
sce wiecznego spoczyniku ojca boha- 
tera, znakomitego historyka Teodo- 
ra Narbutta. 

ciągnących z wyjsiłkiem pług, a za 
|nimi zgarbiona sylwetka  oracza. 
Świeżo zorana jest rola, a nad nią 
kłębią się jesienne chmury. Obraz 

|nie ma cech realizmu. Jakże jest jed 
nak ogromna siła wyrazu w ruchu 
oracza, w wysiłku wołów i w roli 
nade wszyslko. Czuje się po prostu 
zapach świeżych skibywilgotnychbry 
lastych, ten zupełnie specjalny i trud 
ny Čo określenia zapach oranej zie- 
mi. Jak powiadają plastycy, ma to 

symbol zmagania się  człowie 
0, co|czeństwa z przyrodą. Moim zdaniem 

viceprezy- |przema 
ie stworze | wszy 

nie w przyszłym muzeum w pałacu |cie; 
Jego | któr 

'wia przez ten obraz przede 
slikim umiłowanie ziemi, uczu- 
drzemiące w każdym człowieku, 
y od pokoleń na niej siedział, 

był z nią zžyty kažčym nerwem i 
każdą kroplą krwi. 

Że zaś lak jest, świadczą bardzo 
liczne pejzaże z Bohdanowa z „Gniaz 
dem” na czele. Stary, parterowy 

od je- 
siennych h 

jakiemu wiele podobnych 

przykład Liskowa i dziesiątków in- | 

chów «ćzikim winem. | 

cenia na nią nakłada, jest wiele, lecz 
niestety. — marazie są one jeszcze 
wyjątkami. 

I tu nasuwa się jedno spostrzeże- 
nie — wszak żaden z oficerówK,O.P. 
nie traktuje swego przydziału jako 
kary, częstokroć jest to wprost prze 
ciwnie — pewnego rodzaju wyróżnie 
niem — tymczasem... „starosta X zo- 
stał przeniesiony do..." „nauczyciel 
Y został przeniesiony do... dla dobra 
służby..." i Ł <. Raz wreszcie trze- 
ba zdać sobie sprawę z kilku fak- 
tów, Primo — prowincja nasza bar- 
dziej niż. miasta polrzebuje ludzi zdoi 
nych i energicznych. Sqdcundo—pra- 

\ са ша prowincji wogóle wymaga o 
| wiele większych umuejętności niż a- 
nalogiczna praca w mieście, Tertio 
— szereg lat zaniedbania dokiacnie 
jzabagniło nasze slosuniku prowincjo- 
nalne. Skomunizowanie szeregu po- 
wiatów, irredenta ulkrarńska, rozcza- 
rowanie i niechęć ludnosci wieyskiej 
i małomiasieczkowej przynajmnej w 
50 proc. jesl winą posiępowania 
przedstawicieli inteligencji. lich ma- 
razm, niedołęstwo i płaszczenie się 
przec, byle kacykiem w dużej mie- 
rze przyczyniło się do pogłębienia 
niezdrowych siosunkków. _ Obecnie 
przed społeczeństwem slaje ciężkie 
zadanie — przeorania prowincjonal- 
nyca ugorów. Szereg wydarzeń na 
wsi polskiej postawiło w całej gro- 
zie to zagadnienia na porząćku dzien 
nym. Bez zmiany psychicznego nasta 
wienia całego spoleczeństwa nie da- 
dzą rady najbardziej celowe i prze- 
myślanę posunięcia. Raz wreszcie 
musi zniknąć upokarzające współ- 
czucie — „pracuje na prowincji”, 

Prowincji nie wolno robić miej- 
scem zesłania niedołęgów i kombina 
torów, powinni tam iść najziolniej- 
si. 

Najezegtszem  usprawiedilimieniem 
jakie się słyszy z ust unikających 
jak ognia prowincji inteligentów, jest 
utyslkiwanie na opłakane warunki w 
jalkich misi bytować inteligent w 
„zakazanych dziurach”. Brud, zaży- 
dzenie. brak życia towarzyskiego, 
ciemnota, skandaliczna komunikacja, 
brak kina. cukierni, teatru, porząd- 
nej biblioteki i t. d. (Nawiasem mó- 
wiiąc najczęściej  usprawiediiwia 
się w tem sposób, tem: kto nie korzy- 
sta z żadnej czytelni, ani teatru). Te- 
go rodzaju usprawiedliwienie bardzo 
złe świadectwo wystawia autorowi. 
Frzecież właśnie jego zadaniem jest 
pionierska praca kulturalna w za- 
padłych kątach. Być może przez pe- 
wien czas istotnie trzeba będzie zre- 
zygnować z azęści przyzwyczajeń 
kulturalnych, ale przy energii i pra- 
cy można siworzyć to minimum. ko- 
niecznie potrzebne — trzeba tylko 
chcieć. 

Zanadto rozpanoszyło się w na- 
„szem Żyjciu zlbiorowem wyszukiwa- 
nie łatwizn 1 oglądanie się na innych. 
Wszyscy chcą przyjść do gotowego i 
zapominają, że także z siebie trzeba 
dać cząstkę. Rzecz inna, że dużo 
mogłyby dopomóc 'w dziedzinie u- 
możliwienia wasunkków _życiowyłch 

wladze naczeine, ale i im przecie 
trzeba przedstawić jalkieś konkretne 
plany. Ogoinikowe utysikiwania 
nic nie pomogą. Dopóki nie zrozumie 
„społeczeństwo tych icilku problemów 
jjakie stawia przed nim dzisiejsza 
| rzeczywistość, dopóki nie zniknie 
jpsychoza, że ktos musi za nas my- 
|Sleć i robić —. dopóty wieś nasza 
pozostanie żerowiskiem rozmaitych 
kombinatorów: przystanią  niedołę- 

jgów, przedmiotem wyzysku  gospo- 
|darczego ze strony elementu wrogie- 
j go oraz terenem wyczyjnów niepo- 
| czytalnych politykow, lub co gersza 
agentów obcych potęg. C. Ś. 

  

BEKAR Z TOW RER ADO I ASTA IKI IIIB NSI 

znajdziemy od Berezyny po Wartę. 
1А jednak w obrazie widzimy, że to 
|Jego ukochany dwór, Jego gniazdo. 
[I ten stary, owimięty w welony dzi- 
(kiego wina dworek widzzmy w kil- 
|kunasiu wersjach. Widzimy (prócz 
niego i dom drugi, nowszy, murowa- 
ny, w którym mieściła się pracow- 
nia artysty, oba domy; stary i no- 
wy razem, bohdanowskie jabłonie 
bohdanowskie stodoły, bohdanow- 
skie aleje. Mimo wszystko trudno mi 
przypuścić, by Bohdanów był naj- 
pięłkniejszą miejscowością, którą wi- 
dział Ruszczyc. Niemniej rozumiem 
doskonale, že «la człowieka. kocha- 
jącego swoją ziemię i swoje gniazdo, 
posiada ono wartości uczuciowe i wi 
|zualne, Iktóre je wywyższają ponad 
|wszystko inne. I dlatego „Ziemia“ 
|jest dla mnie symbolem umiłowania 
|jej przez człowieka, który z niej się 
j wywodzi, na niej i z niej żył. 

(Dok. nast.)



" boszcza w Holszanach, ks. 

Kronika wilefska 
JAKA DZIš BĘDZIE POGODA? 

Po mglistym ranku w ciągu dnia pogoda 

słoneczna. W'dziainość dobra, tylko rano 

słabsza. 

Dość ciepło, temperatura dniem okooł 

15.0: 

Wiatry z kierunków południowych, 
dolne slabe, górne około 30 km na godzinę. 

WIADOMOŚCI ROŚCIELNE 
— Zmiany w  duchowieństwie, 

Na mocy zarządzenia J.E. ks, Ar- 
cybisłkupa - Metropolity Wileńskie- 
śo, w składzie osobistym duchowień 
stwa naszej aarchidiecezji, ostatnio 
zaszły, następujące zmiany: ks. Jo- 
zet Malinowski, dotychczasowy pro- 
boszcz w Leonpolu, przeniesiony na 
wikarego w Oszmianie, ki. Bole- 
sław Gramz: wikariusz w parafii po- 
Bernardyńskiej w Wilnie na wika- 
riusza parafii św,św. Jakuba i Filipa 
w Wilnie, ks. Bronisław Smarzew- 
ski, administrator parafii w Bielicy, 
z powodu choroby zwolniony z zaj- 
mowanego stanowiska, ks, Justyn 
Saul, wikariusz w St Trokach. mia- 
nowany wikariuszem w Podbrzeziu, 
lks. Konstanty, Molis, waukariusz w 
Podbrzeziu, na wikariusza w St. Tro 
Ikach, ks. Jėzei Chomski, proboszcz 
w Wiszniewię koło Świra, na pro- 

Piotr 
Wojno - Orański, wikariusz w Woł- 
kowyśiku, na proboszcza w Wisznie- 
wie koło Świra, ks. Aleksander Mi- 
chajło, proboszcz w Komajach, zwol- 
nuomy, został ze swego stanowiska i 
otrzymał urlop zdrowotny, ks. Alek 
sander Łoszakiewicz: proboszcz w 
Konstantynowie koło Świra, na pro- 
boszcza w Koniajach, ks. Edward 
Cerran zwolniony ze stanowiska ad- 
aninistratora parafii w Lejbiedziewie. 
wreszcie ks. Józef Prejser, wikariusz 
przy kościele św.św. Jakuba i Filipa 
w Wilnie, mianowany na stanowisko 
administratora w parafii w Leonpolu. 

* Z MIASTA. 
— Wycieczki na Zaduszki do 

Wilna. Na „Zaduszki“ do Wilna 
przybywa killka pociągów z turysta- 
mi. Między in. przybywa pociąg z 
Warszawy, Nowogródka, Grodna, Li- 
dy i Baranowicz. Ogółem do Wilna 
przybyć ma około 5 tys. turystów. (hj 

—  Uporządkowanie cmentarzy 
przed dniem Zadusznym. Wszystkie 
cmentarze wileńskie zostały przed 
dniem Zadusznym uporządkowane, 
Na cmentarzu Rossa uporządkowano 
szereg grobów oraz zbudowano no- 
wy mur dokoła cmentarza, 

Na cmentarzu po-Bernardyńskim 
i św. Piotra i Pawła naprawiano szta 
chetyj i ogrodzenia. (h) 
— Nowy reierent bezpieczeństwa. 

W: związku z mianowaniem wice- 
starostą doyy(dhnczasowego referenta 
bezpieczeństwa w Starostwie Grodz- 
kim w Widnmie p. M. Rocka, referen- 
tem bezpieczeństwa przy tymże -Sta- 
rostwie mianowany został p. Stani- 
sław Radziwon, kiotychczasowy re- 
ierent bezpieczeństwa pow. wilej- 
skiego. (h) 

-— 319 Sroda literacka. Dnia 27 
b.m. profesor USB Konrad Górski, 
który lego roku w lecie odbył po- 
dróż do Norwegii, wygłosi odczyt o 
„Wrażeniach z liordów norweskich”, 
ilustrowany licznymi i pięknymi 
przeźroczami. Odczyt prof. Górskie- 
$o, znanego z doskonałych prelek- 
cyj+ wzbudził wiellkie zaimteresowa- 
nie. Początelk o godz. 20.15. 

SPRAWY. MIEJSKIE, 
— ślizgawka na pl. Łukiskim. 

Magistrat m. Wilina postanowić ze- 
zwolić jeszcze wyjątkowo w r.b. na 
urządzenie ślizgawiki w sezonie zi:, 
mowym na pl. Lukiskim. Na przy- 
szłość ślizgawika będzie urządzona w 
innym miejscu. 

— Sztandar dla pułku artylerii. 
Sztandar dla jednego z pułków arty- 
lerii, ufundowany przez miasto -—— o 
czem już uprzednio donosiliśmy — 
zostanie umieszczony w pięknej sty- 
lizowanej kasecie, którą wykonają 
rzemieślnicy wileńscy. 

Termin wręczenia sztandaru pul- 
kowi został już (definitywnie usitalo- 
ny na dzień 11 listopada. Wręczenia 
dokona Prezydent Rzeczypospolitej 
w Warszawie. Następnego dnia od- 
będzie się w Wiilnie uroczystość po- 
dziękowania za sztandar władzom 
miejskim przez pułk obdarzony. 

— Zamiast ul. Ostrobamikii — 
zauł, Oranżeryjny. 
części ul. Ostrobramskiej, uchwalone 
przez Magistrat m. Wilna, o czem 
imformowaliśmy, napotyka na trud- 
ności z powodu spóźnionej jesiennej 
pory. Wobec tego projekt ten został 
odłożony do następnego roku. Nato- 
miast jeszcze w tym roku otrzyma 
jezdnię z klinkieru zauł. Oranže- 
+ . 

э Z 2YCIA STOWARZYSZEN, 
— Zwyczajne Walne Zebranie 

Zrzeszenia Asystentów USB odbę- 
dzie się w czwartek, 28 b.m., o godz. 

19.30 w I-szym i o 20-ej w II termi- 
nie w sali I-ej w gmachu głównym 
(wejście od kościoła św. Jana). Po- 
rządek dzienny podamy był w za- 
proszeniach indywidualnych. 

— Katolickie zasady społeczne 
podstawą do socjalnej przebudowy 
świata. Jak już pisaliśmy, w nie- 
dzielę, 31 b.m.. odbędzie się w Х- 
nie obchód głównego święta Akcji 
Katolickiej — święta Chrystusa Kró- 
la. W związku z tym podajemy dziś 
hasło tegorocznego obchodu, ustalo- 
ne przez Episkopat Polski. Brzmi 
ono: „Katolickie zasadjy, społeczne 
podstawą io socjalnej przebudowy 
świata”, (m) 

— Biblioteka katolicka. Archi- 
diecezjalny Instytut Akcji Katolic- 
kiej przystąpił do organizacji publicz 
nej biblioteki katolickiej. Biblioteka 
ta powstanie niebawem i będzie się 
mieścić w sali przy ul. Zamkowej 6. 
Będzie ona zawierać trzy zasadnicze 
działy: społecziyy, religijny i beletry- 
styczny. Instytut Alkcji Katolickie; 
zamówił już urządzenia dla nowo- 
powstającej bibliotelki. (m) 

SPRAWY WOJSKOWE 
— Do b. żołnierzy byłego 201 p.p. 

W związku z powstaniem Koła żoł- 
nierzy byłego 201 p. p. ochotn. 
zoslał uruchomiony oddział wileński 
Byli żołnierze tego pułku zamieszka 
li w Wilnie i na obszarze woje- 
wództw wiiieńskiego i nowogródzkie 
$o, proszeni są o zgłoszenie się do 
komendy oddziału (Wiino, ul. Bisku- 
pa Bandurskiego 4, redakcja „Kur- 
jera Wileńskiego”) codziennie w go- 
dzinach od 17 do 18, celem zaceje- 
strowania się i otrzymania odznaki 
pułku,  Komemtantem Koła został 
mianowany prof. Witold: Staniewicz, 
zastępcą Zenon Mikulski.  skarbni- 
kiem Czesław Wierusz Kowalski, 
'utantem red. Józef Batorowicz. 

WYPADKI 
— Wezoraj w gmachu Sądu  371letnia 

Halina Rytlowa > Oszmiany, po wysłucha- 

niu wytoku skazującego na więzienie jej 

męża wpadła w silny rozstrój nerwowy i 

przecięła sobie żyły u obu rąk. (h) 

— Podczas iekcji poglądowej,  18-let- 

niemi uczniowi gim. Mickiewicza Edwardo- 

wi Greszulancowi piła elektryczna obcięła 
palec w ręlu. (h) 

-— Samobójstwo krawcowej. Wczoraj 

podczas nieobecności rodziny w mieszkaniu 

przy ul. Piłsudskiego 23, odebrała sobie ży- 

cie przez powieszenie się 23-letnia E. Su- 

taszyn, z zawodu krawcowa. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowe- 

go stwierdził zgon. Policja ustała powody 

samobójstwa. Denutka pozostawiła list d> 
policji, w którym prosi o nie obwinian e 

jej rodziny z powodu zamachu samobójcze- 

go. (b) į 
KRONIKA POLICYJNA. 

-- Wczoraj w Wilnie zanotowano dwie 
poważne kradzieże gotówki. E. Szakowi z 

mieszkania skradziono 766 złotych, zaś R 
Korbowi z Ignalina skradziono 250 zł. go- 

tówką : czek na 1000 zł, (h) 

-- Na kradzieży pakunku z bielizną 

ujęto 13-letniego złodzieja Edwarda Jawo- 
rowskiego. Młodocianego złodzieja o'adzo- 
no w lzbie Zatrzymań. (h) 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pobulance, Dzif 

o godz. 8.15 wiecz. dowcipna i oryginalna 

komedia w trzech akiach A. Cwojdzińskie- 
go p. t. „Freuda iecria snów Janina Ro- 

manówjna i Marinsz Maszyński wykonawcy 

tej odważnej sztuki dali prawdziwą kreację 

artystyczną. Publiczność bawi się w;bornie, 

Ceny miejsc specjalne. 

— Recital fortepianowy Chieko Hara 
w Teatrze na Pokwlance. Jutro, w czwar- 

tek dnia 28 b. m o godz. 8.43 wiecz, odbę- 

dzie się jedyny koncert sławnej pianistki 

|japońskiej Chieko Hara, laureatki konkursu 

| Szope. kiego. Na program złożą się naj- 

celmiejsze utwory kompozytorów, jak: Ba- 

jcha, Chopina, Schumana, Debu:sy'ego i in 

|nych. Ceny miejsc specjalne, Bilety wcześ- 

niej do nabycia w kasie teatru „Lutma”* od 

godz. 11 rano do 9 wiecz, 

— Teatr muzyczny „Lutnia”, Dziś ope 

retka „Kwiat Hawaju* Pawła Abrahama, 

Najbliższa premjera „Palestrant* („Ża- 

ki“) oto tytuł najbliższej nowości repertua- 

rowej, która ukaże się w „Lutni”, Żywioło: 

wy humor, obok muzyki o najlepszych tra- 

dycjach operelkowych złożą się na ciekawą 

i artystyczną całość, która ze względu na 

środowisko życia studenckiego wzbudziła 

powszechne zainteresowanie. 

  

  
|w „Łutoi”, Kierownictwo Lutni realizu: 

|jąc swój program teatralny zaprosiło naj- 

"slynniejsz4 artystkę japońską operową 
'Teiko-Kiwa, oraz kilka sił operowych war- 
szawskich do wykonania opery „Madame 
Butterfly" Puccini'ego. Ze względu na wiel- 

kie koszta, związane z przedstawieniem 

opera ta będzie grana raz jeden tylko dnia 
8 listopada, przy zwiększonych chórach i 

"orkiestrze. 
Uwaga dziec.! „Legenda o Piaście” u- 

każe się po raz drugi w niedzielę 31 b. m 
o godz. 12 w południe, 

Wyyasłaltowanie | — Teiko Kiwo jako „Madame Butertly" 

DZIENNIK MILEŃSKI | 

Pomnik ku tzci poległych w 1920 r. 
NIEŚWIEŻ. Wi nadgranicznej wsi czyste poświęcenie mnika pole- 

Hurynowszczyzna śm. hrycewiickiej | głych w r. 1920 śdłałaczy 36-40 pułć 
w obecności starosty powiatowego, ku piechoty. Pomnik bohaterów wy-! 
przedstawicieli K. O. P., mieįsco- [stawiony zostai na wynioslym cmen- | 
wych władz, zrzeszeń społecznych i, tarzu, położonym nad samą granicą , młodzieży szkolnej odbyło się uro-' wschodnią. i 

Prace archeologiczne i architektoniczne | 
na Starym Zamku w Grodnie 

GRODNO. Prowadzone z fundu- to się w pobliżu świątyni bizantyj- 
szów wojewódzkiego komitetu u- skiej, W wyniku badań stwierdzono, | 
czczenia króla Stefana Batorego w że w warstwach drzewa, spiętrzo- 
ciągu miesięcy letnich prace archeo- nych nad sobą w głębokości 4—7 
logiczne i architektoniczne na sta-; metrów, odróżnić można w war- 
rym zamiku w Grodnie dobiegają w stwach górnych szczątki grodu iitew 
tym roku końca. | skiego z 13—14 wieku, poprzedzają- 

Z szeroko zakreślonego planu u- |cego murowany zamek  Witoldowy. 
porządkowania całego wzgórza zam a w warstwach dolnych szczątki 
kowego i odbudowy renesansowego grodu Warego-Ruskiego z 11—-12 w. 
zamiku Stefana Batorego wraz ze|  Oxisłonięty dotąd i zbadany, Irag- 
zbadamiem wczesnych dziejów śóry ment grodu litewskiego obejmuje 
zamkowej — wyikonano w tym roku część gospodarczą grodu: w której 
część programu, obejmującą usypa- | pudyniki, stawiane na zrąb, rozmiesz 
nie południowego stoku góry, zabra- czono planowo w rzędy, poprzedzie- 
nego przez Niemen. odbi ę czę-|jane wąskimi przejściami, O kryte 
ści murów obwodowych średnio- budynki służyły za śpichlerze, siaj- 
wiecznego zamku Witoldowego oraz nie i chiewy. Znaleziono poza tym 
badania archeologiczne. ziarna pszenicy, żyta, owsa, gryłkii 

Dotychczasowe prace wykopali - | grochu i konopi, kości zwierząt do- 
skowe wydobiyły już świątynię bi-| mowych i dzikich oraz przedmioty. 
zantyjską i książęcy dom mieszkalny zabytkowe, jak: skorupy z rozbi- 
11-go wielku z czasów księstwa Wa- tych naczyń glinianych, żeiazne 
rego - Rusikiego i późniejszą kaplicę przedmioty, — czekan bojowy, noże, 

| zamikową, pochodzącą prawdopodo- |nożyce i groty do ikusz, różne przed- 
bnie z 14-go wieku. Tegoroczne ba- |mioty ze srebra, bronzu ii ołowiiu; 
jdania archeologiczne objęły  kon- różnego rodzaju wyroby kosściane, 
strukcje drewniane, na jakie nalknię jak: igły, szyła, grzebienie, oprawki 
-—————|10 T0žyi ozdoby: paciorki szklane. bursztynowe i z muszelek; kawałki 

Jagiellońska 10. Tel. 13-70 skóry z obuwia, osełki z piaskowca 
46 oraz jprzęśliki glimiane i z łupku | 

Czytelnia „N Owo ŚCI Nad stroną penyctidk prac ' 
Czynna od godz. 11—19-ej na starym zamku w Grodnie czuwa 

Kaucja 3 zł. — Abonament zł. 1.50 arch. Wojciechowski, proiesor poli- 
Pamiętajcie o lekturze szkolnej! |techniki warszawskiej, a pracami 

Dzieła klasyczne — nowości — bele-;archeoligicznymi kieruje dr. Zdzi- 
trystyka francuska, niemiecka i in, sław Durczewski, delegowany przez 

| państwowe muzeum archelogiczne w 
| Warszawie. 

Nieśwież zmienia wygląd 
NIEŚWIEŻ. Zarząd m. Nieświeża , Historyczne zabytki i mury baro- 

z funduszów własnych przystąpił do kowe są od zmierzchu do świiu — о- 
zadrzewienia wszystkich ulic i placu |świetlane reflektorami. 
ratuszowego. Chodniki po obu stro- Nieśwież, najstarsza w Polsce — 
nach głównej ulicy Wileńskie zo-|po Krakowie i Wilnie — skarbnica 
stały gruntownie przebudowane i|dawnych  pamiętek narodowych 
poszerzone. Na nowych chodnikach | wraz ze swoim warownym zamkiem 
wzdłuż całej przebudowanej trasy | radziwiłłowskim stanowi dla  tury- 
urządzono kwietniki. |stów cielkawyi teren do zwiedzenia. 

  
  

  

  

Ten się-nie spóźni nigdy 
do,szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

o ma za o W.JUREWICZA 

Wiino, ul. Ad. Micklewicza 4. Tel. 26-16 

  

  

TEATR MIEJSKI 
„Freuda teorja snow“ kom. w 3 aktach A. Cwojdziūskiego. Rež. Wierciū- 

skiego. 

Gościnne występy Janiny Roman ówny i Marjusza Maszyńskiego. 

ski. Łatwo — ale gdy się ma talent. 
Tylko taki mały warunek. 

Zdaje mi się że komedja Cwojdziń- 
skiego przyswojona w dobrym prze- 

Z każdej teorji naukowej czy in- 
nej można wysnuć wnioski dowolne, 
z ikażiiej wydobyć przesłanki jakue 
nam się żywniej podoba, jakie nam 
są dogodne dla tych czy imnych ce- |kładzie każdej scenie europejskiej.| 
lów, zwłaszcza jeśli dana teorja za- zdobyłaby tam powodzenie — bez! 
hacza o tematy abstrakcyjne, nie- | apelacji, 
oparte na matematycznie ścisłych 
pewnikach nie dających się interpre- 
tować według własnego widzimisię. 
A cóż daje większe pole do fantazjo- 
wania jeśli nie senne marzenie, fun 
kcja mózgu pracującego podświado- 
mie w czasie spoczyniku ciała, mózgu, 
który nieopanowany nakazem wol“ 
przetwarza, w postaci przeważnie 
chaotycznej: wypadki dnia i aiekty 
z temi wypadkami związane. 

Na Freuda „teorji snów” i 'wnio- 
skach wysnuwanych przez autora, 
a interpretowanych ponadto dowol- 

Mam wrażenie, że sztukę swą pi- 
sat Owojdziński z myślą o dwojgu 
jej wykonawcach: pp. Romanėwaie | 
1 Maszyńskim. Nie twierczę tego na 
zasadzie identycziności imion bona-! 
terów z imionami interpretatorów— 
to może być przypadkowe. Ale dia-| 
tego, że te dwie postacie sztuki od-| 
powiadają talk niezwykle rodzajowi 
odtwórczego talentu tych dwojga wy! 
bitnych artystów. W. tej wybornej. 
spółce dopełniają się ścisie, tworząc! 
cudowną harmonję autor i aktorzy,! 
role „ležą“ na nich jak świetnie do-' 

nie przez jednę z dwiu postaci sztuki|pasowany garnitur od krawca na p. 
dla celow przejrzystych, zrozumia- | Maszyńskim, a śliczne sukienki na 
łych dla widza od pierwszego alktu,|p. Romanównie.  Majstersztylkiem 
osnuł Owojdzinski swą arcydowcip- |autorsko - aktorskim były te wszyst 
ną komedję, w której rzetelny humor |kie sceny i scenlki, w których szer-- 
z błyskotliwością djalogu, pozbawio- |mierka słowna literata i aktorki mia- 
iną mimo to cienia sztuczności, wal- |ła swój przypływ i ylw napięcia, 
|czą o lepsze, Cwojdziński, który tak |nie nużąc ani na chwilę, Ostatni akt 
młodo i niedawno, tak niewielu pra-|gdzie aktorka bynajmniej już nie 
„cami o tezie wybitnie oryginalnej, |zaślepiona w dotychczasowym, u- 
„zajął mimo to tak poważną pozycję |mundorowanym władcy jej serca, a 
„Ww naszej literaturze dramatycznej, |zrewoltowana po przejrzeniu gry 
dowiódł ostatnią swą szłłuką, że tę|partnera daje upust swemu oburze- 
pozycję ulrzymać potrafi. niu i pobija, nieco speszonego freu- 

Zdawałoby się, że utrzymać w|dystę jego własną bronią, by wresz- 
napięciu uwagi i zainteresowania jcie sama... kapilulować. jest świet- 
widownię, gdy akcja rozgrywa się na|nem zakończeniem pojedynku uro- 
scenie mięczy dwiema tylko osoba-|czej, osaczonej kobietki z podstęp- 
mi. jest dość trudno. Że jest przeciw-|nym a zakochanym skrycie litera- 
„nie dowiódł tego najlepiej z now- |tem. 3 
szych pisarzy. sceniczmyjch zagranicą Teatr przepełniony był pubiicz- 
Nicodemi i możę paru jeszcze. A ujnością — polską -— bawiącą się zna- 
'nas ostatnią ewą sztuką  Owojdziń-'komicie, Pilawa. 

  
  

    + 
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Z za kotar studio 
UWAGA RADIOSŁUCHACZEJI 

dedziemy na ogólnopolską Wystawę 
Radiową. 

Hallo radiosłuchacze! Liga Popierania 
Turystyki przy współudziale Polskiego Ra- 
dia urządza dwudniową wycieczkę pocią- 

įiem popularnym do Bydgoszczy. Wyciecz- 

ka wyrusza pod hasłem „Jedziemy na ogól- 
nopolską Wystawę Radiową* w doiu 30 
października o godz. 9,45 ze stacji Warsza- 
wa Główna. Koszt przejazdu w obie strony 

łącznie z kuponem wstępu na Wystawę Ra 

diową wynosi zł. 111— Przejazd w wago- 

nach pulmanowskich, miejsce numerowate, 
ilość miejsc ściśle ograniczona. Zamiejsco- 

wi uczestnicy wycieczki, przy dojeździe da 
stacji odejścia pociągu popularnego i po- 

| wrocie, z miejscowości oddalonych od 20 do 
150 ilometrów, korzystać mogą na podsta 

wie kart kontrolnych z 50 proz zniżki. 

Karty kontrolne są do nebycia do dn'a 
28 października w kasie biletowej nr. 2 na 
stacji Warszawa - Główna oroz we wszyst- 
kich oddziałach „Orbisu” i Włagons-Lits- 
Cook. 

Dokładnych inicrmacyj zasięgnąć moż 

na pod numerem 5-23-96. 

WYSTAWA RADIOWA W KALISZU 
W dniu 19 b. m, nastąpiło otwarcie 

Wystawy Radiowej w Kaliszu, w obecności 

miejscowych władz i przy licznym współ- 

udziale publiczności. Już w pierwszym dniu 

zwiedziło teren Wystawy około 1200 osób. 
Otwarte głośniki radiowe  uprzyjemniają 

muzyką zwiedzanie Wystawy, a dancingi w 
hallu wysłtawowym od godz. 16.00 do 20.00 
stanowią nielada atrakcję dla mieszkańców 

Kalisza. 4 
W dniu 24 b. m. w okresie trwania Wy 

sławy zorganizowany został również w Ka- 

biszu Dzień Radia. W dniu tym między in- 

nymi odbył się Poranek Radiowy, na który 

złożyła się część oficjalna, oraz śpiewy chó 

ralne i deklamacje dzieci; w czasie Poran- 

ku wręczono dzieciom odbiorn:k lampowy, 

jako dar Społecznego Komitetu Radiofoni- 

zacji Kraju. 

Z okazji Dnia Rad'a bieżący numer miej 
scowego tygodnika „Kaliszanin” został po- 

większony zarówno co do objętości jak i w 

nakładzie, poświęcając wiele miejsca na 

swych łamach sprawom rad'cwym. 

RADIOWY KONCERT CHOPINOWSKI W 
WYKONIU JÓZEFA SMIDOWICZA 
Wykonawcą środowego koncertu cho- 

pinowskiego będzie tym razem dn. 27.10 — 

pianista Józef Smidowicz. W programie ti- 
$urują: Variations Brillantes op. 12, dwa 
Walce, dwa Mazurki, Ballada As-Dur, Im- 

promptu Ges-Dur i Scherzo B-Dur. Począ- 
tek jak zwykle o godz. 21,00. 

„PIĘKNO MOWY POLSKIEJ* 
Radiowy wieczór poezji. 

Dnia 27 b.m. nadaje Polskie Radio o 
godz. 21.45 kwadrans poezji w opracowaniu 
prof. Franciszka Siedleckiego. Audycje te 
nadawane co tydzień mają na celu ukaza- 

nie bogactwa i świetności naszego języka, 
Tegoż dnia 0 godz. wcześniejszej--16,06 

znajdą radiosłuchacze audycję w opracowa- 

miu Teofila  Tazcińskiego, zatytułowany 
„Uczmy się mówić'. Jest to również nowy 
cykl audycyj, którego zadaniem jest poda- 
wanie wskazówek o poprawnym mówieniu. 

Obydwie te audycje wysłuchane w cią- 
gu dnia stanowią dla radiosłuchaczy wielki 
pożytek. 

„FILOZOFJA A POGLĄD NA ŚWIAT* — 
PRZEZ RADIO 

Odczyt z cyklu „Śladami myśli prof. 
Twardowskiego", 

W środę da. 24.10 o godz. 19.35 nadaje 
Polskie Radio drugi odczyt z nie dawno 
zainaużorowanego cyklu p. t. Śladami myšii 

prof, Kazimierza Twardowskiego”. Prelek- 
cja ta p. t. „Filozofja a pogląd na świat 
opracowana została przez dr. Helenę Sło- 
niewską 

Polskie Radio Wilno 
Środa, dn. 27 października 1937 r. 

6.15 — 8.00 Audycja porana. 1115 Au- 
dycja dla szkół. 11.40 Humoreska muzyczna 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Audycja 
południowa. 13.00 Wiadomo'ci z miasta i 

prowincji. 13.05 Chwilka litewska w języku 

litewskim. 13.15 Turniej solistów, 14.25 Na 
si pisarze: „Krysta“ d. c. noweli M. Konop* 
nicknej. 14.35 Muzyka popularna. 15.30 Wia 
domości gospodarcze. 15,45 Chwilka pytań 

—pog. dla dzieci starszych. 16.00 Uczmy się 
mówić -- audycja 16.15 Łódzka Orkiestra 

Salonowa. 16,50 Pogadanka aktualna. 17.00 

| Legioniści na włoskim froncie — odczyt. 
17.15 Koncert solistów. 17,50 Ławnik w są- 

dzie pracy -- pogadaniia. 18,00 Wiadomości 

sportowe. 18.10 „Podbrodzie się rozwija” — 

pogadanka. 18,20 „Uczone białogłowy" frag 
ment w wyk. Zespołu Teatru Miejskiego. 

Słowo wstępne dr. Jerzego Ordy. 18,50 

Wileńskie wiadomości sportowe. 19.00 „Wy 

jazd Agnieszki” — epizod z powieści Marii 

Dąbrowskiej „Wiatr w oczy”. 19.20 Kon- 

cert chóru męskiego z Grudziądza. 19,35 

„Filozofja a pogląd ma świat* — odczyt. 

19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 „Czy u- 

miesz myśleć” — pogadanka Wiktora Troś- 
cianki. 20.15 Koncert Zespołu Kameralnego. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Koncert Chopinowski w wy 
konaniu Józefa Smidowicza. 21.45 „Piękno 
mowy polskiej” -- kwadrans poezji. 22,00 

Koncert popularny w wyk. Orkiestry Wi- 
leńskiej. 22,50 Ostatnie wiadomości i komu- 
nikaty. 23.00 Tańczymy. 23,30 Zakończenie 
programu. 

„l



Tysiące statystów. 
ws ystkich czasów! 

stówn. Ronald Golman. główn. 

Nienotowany sukces. 
PA N| Pierwszy polski film obyczajowy 

DZIEWCZĘTA 
z NOWOLIPEŃ 

Barszczewska, Stępowski i in. 
Wyjątkowo piękny kolorowy nadprogram 

    

Realizacja 
Frank COPRA 

  

  

Geniusz ludzki stworzył gigantyczne widowisko filmowe, w którym zamknę- 
ły się wszystkie możliwości kinematografii. 

_ DZIENNIK MILENSKI _   

y Horyzont 
Kolorówka „w Mojej gondoli'' i aktualności 

CASINO | Jeannette Macdonald i Nelson Eddy 

„Gciy kwiiną 
Początek 3.30, 6, 8.30 i 10.30 

szy film wszyst- Lux | zz 
w swej najnowszej wspaniałej kreacji 

| 
Dzy“: 

Passepartout niewažne 
  

Dziś. Najwspanial- 

W pozost. rol. John ARTHUR oraz George BANCROFT. Nadpr.: Dodatki 

GARY COOPER, 
„Pan z milionami" 

Polskie Kino į 

Šwiatowid | 
Urocza i nie- 
zrównana Marta Eggerth 

w najnowszym przeboju muzycznym p. t.: 

„PIEŚŃ JEJ MATKI" 
Cudowne piosenki 
Bogata wystawa! 
Wspaniała obsadal 

Nad program atrakcje. Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 

  

  

  

w niedzielę od godz. 2-ej 

DRZEWKA OWOCOWE 
pierwszorzędnej dobroci sprzedaje 

  

   
   

WILNO, ZAWALNA 24 

S. WILPISZEWSKI 
Obejrzeć można Styczniowa 3. 

Skład materiałów budowlanych Telefon 25-39. 

  

Piece stałopal 
najtaniej można nabyć 
w największej hurtowni 

D. H. „T. ODYNIEC“ — wl. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24, 

Polecamy również po najniższych cena ch: szklo okienne (skrzynkowo i na szy- 
by), fajans, szkło stołowe, porceianę, naczynia kuchenne, aluminium, płyty igra- 
moiony, lamny naftowe i elektryczne. Największy wybór, najniższe ceny 

Najnowsze przeboje płyt gramołonowych stałe na składzie, 

    

  

Solidna naprawa.   

K. GORZUCHOWSKI| men 
WILNO, ZAMKOWA 9. 

Zegarki szwajcarskie z gwarancją. Wyroby złote, srebrne, platery. 

Ceny konkurencyjne. 

  

  

Już nadeszły na sezon zimowy dla panów 
z czystej wełny tWętry, kamizelki, 

Nowe 
wzory: 

pi owery, skarpety, pończochy i t. d, 

CKI wiec 30. Wieiką 

kosznl, krawatów, Spinek, szalików, rękawiczek, nocnej bielizny it. @, 
Ciepła bielizna bajowa i D-ra Jaegera. 

  

  

FRANK HELLER. 16) 

  

  

I. Mlliewicz 
Wilno, Zamkowa 12 

vis a vis Skopówki 

poleca 

ZEGARY i ZEGARKI 
różnych firm 

oraz wyroby jubilerskie 

  

Tamże solidna naprawaze- 
garków z pełną gwarancją 

ka 
Kupno i sprzedaż 

    
SPRZEDAM działkę leśną, 21 tys. m*, z do- 
mem o 3-ch mieszk., w Kolon.i Magistrac- 
kiej. Adres w administracji „Dzien. W/l." 

SPRZEDAM KAWIARNIĘ w dobrym punk- 
cie, z wyrobioną klijentelą i z całkowitym 
urządzeniem, nie drogo. Adres w administr. 
„Dziennika Wileńskiego”. 

USTĄPIĘ */: sklepu w śródmieściu. 
  

Adres 
(108—2) 

  

Praca zaofiarowana 
LEICARZE, fotografowie uliczni, początku- 
jący lub rutynowani, potrzebni — 3 zł. dzien- 
nie. Tatarska 16. 

    

  

a аиа 

Ргас poszukiwana 
MŁODY energiczny kawaler lat 28 poszu- 

kuje jakiejkolwiek pracy, Praca obojętna, 

wymaganie skromne. Referencje osób po 

ważnych. Zgłaszać się: K. Mirecki ul. Pań- 
ska 7 — 11. 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
admunistrator, przywróci rentowność i udo- 

|skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
niedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 
Wileńskiego” dla „A. B.'. 

  

  

  

j ulkrącę. Bo że się tak stanie, to chy- 
jba nie ulega wątpliwości. 

-- Panie szanowny —- odpowie- 
dział Krause dobrotliwie — ja pa- 
miętam o wszystkim i dbam o pana, 

Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

Otrzymał wezwanie w języku 
szweczkim! Od kogo? Przebiegł my- 
ślą znajomych rodaków, którzy ba- 
wili w Berlinie i którzy by mogli wie 
dzieć o jego tarapatach. 

Možę szei? Co za niedorzeczne 
przypuszczenia! Podobne wezwanie 
mogło równie dobrze spaść z nieba, 
jalk i przyjść z pielkła. A może panna 
Ula Vedel? Druga niedorzeczność! 
Może wreszcie chory Gerber? Ale 
Gerber leżał w łóżku zakatarzony 1 
zakchryjpnięty. 

Z kolei zaczął 
nad calszymi okolicznościami, 
żącymi się z tym wezwaniem. 

„Proszę przygotować się do u- 
cieczki jutro o dziesiątej wieczorem. 
Przyjdę". 

Zgadzam się — myślał —.że ta 
iIkomórka na poddaszu nie jest ładna 
ani miła, ale dlaczegóżbym miał u- 
żywać forteli, by się stąd wydostać, 
zamiast wyjść prostą drogą? Czy 
ktoś uknuł spisejk przeciw mnie, czy 
ktoś dybie na może życie? Możliwe, 
bo na tym swiecie wszystko jest 
możliwe. 

Tym prostym komunałemj 
żegnał niebezpieczeństwo. 

Ale idźmy dalej. Kto był ów nie- 
znajomy na dachu, który chciał mu 

się zastanawiać 
wią- 

za- 

dopomóc (do ucieczki z tej iacjatki i 
skąd wiedział, że Kacper przebywa 
w domu pana Krausego? A dlacze- 
$0 pan Krause uważał za wskazane 
trzymać to w tajemnicy? Skąd 
wreszcie nieznajomy z dachu znał 
nazwisko Tillius, skoro nazwiska te- 
yo nie znał nawet pan Krause? 

Kacper sięgnął po portielik, w 
ltórym trzymai paszport. Paszport 
był na swoim miejscu, nienaruszony. 
A jednak nie było wykluczone. że 
pan Krause mógł zajrzeć do pasz- 
portu, gdy on leżał nieprzytomny. 

Adwokat Tillius mial już dosyc 
tych rozmyślań. Bolała go głowa i 
było mu wszystko jedno, co się z 
nim w tym życiu stanie. 

Zapadł _ zmierzch. Karaluchy 
przerwały fuż spacery na podłodze i 
pochowały, się w swyjch kryjówkach. 
Kacper podążyłby chętnie za nimi, 
by nic nie wiczieć i nie słyszeć. 
Podniósł głowę i nadsłuchiwał Na 
korytarzu rozległy się czyjeś kroki. 

(szedł pan Krause, niosąc na ta- 
cy nowy zapas przekąsek. 

-— Panie drogi — zaczął Kacpc" 
śniewinie — zjawia się pan po dzie- 
więciu godzinach? W tej przeklętej 
dziurze muszę mieć najlepsze potra- 
wy i trunfki do czasu, gdy panu łeb   

jak o własne dziecko. Nie mogę jed- 
nak wypuścić pana na miasto z tym 
balonikiem na czole. Dziwi mnie 
jednak... — i tu zaczął wdawać uczo- 
nego — że szanowny pan po dzie- 
sięciu zaledwie godzinach już ulega 
depresji, Pochodzi to z pańskie; kon- 

|stytucji, Jest pan typowym okazem 
pylknika, a typ pykniczny pod wzślę 
dem cuchow ym jest manodepresyw- 
ny; o czym pam niezawodnie dobrze 
wie. Dziś z rana był pan w doskona- 
łym. usposobieniu, aż raptem coś pa- 
nu przeleciało przez wątrobę, przy- 
puszczainie robak strapienia. 

-- Niech pan nie plecie głupstw! 
— zawołał Kacper, którego zaczy- 
nały nudzić te wywody. — Niech mi 
pan raczej powie: kiedy mnie pan 
wypuści z tej małjpiej klatki. Nie ob- 
chodzi mnie zupełnie czy ulegam 
cepresjom, czy chcę się Lylko stąd 
wydoslać, Poza tym zachowiuje się 
pan jak łobuz. Dałem panu polece- 
nie, za które zapiaciłem z góry ho- 
noraiium i to nie byle jalkie. a pan 
tymczasem... 
— Powoli, powoli, Krause dotrzy- 

muje słowa... żyłczę dobrego apetytu. 
Gdyby nie wezwanie z dachu, 

Kacper rzuciłłby się jak tygrys na 
grzbiet gospodarza i rozszarpał go. 
Ale przecież chodziło mu o to, by 
się dowiedzieć, kto był jego przy-   

Zawiadomienie. 

Firma LEOKADIA LEMBERŻYNA „„.*;"2.. > 
otrzymała duży transport wykwintnej bielizny: damskiej, męskiej, swetrów, pulo- 
werów, krawatów, pończoszek, rękawiczek, torebek, parasolek i t. d. 

Kalkulacja najniższa. 

  

  

  

MŁODA osoba, z kaucją 200 zł., poszukuje 
jakiejkolwiek pracy w Wilnie lub na wy- 
jazd, Oferty do admin. „Dz. Wi.“ pod „200“, 
tamże adres. 
m. > DEDE AC GCH 

Mieszkania i pokoje 
POKÓJ, ciepły, słoneczny, do wynajęcia. 
Można z pianinem. Uniwersytecka 9—15. 

3 POKOJOWE mieszkanie, ze wszystkimi 
wygodami, do wynajęcia. Krakowska 51. 

MIESZKANIE do wynajęcia, 2 pokojowe z 
kuchnią, w zadrzewianej miejscowości, blis- 
ko centrum miasta, przy ulicy Piotra i Pa- 
wła 3/1, m. 1. Dla inteligentnej i bezdzietnej 
rodziny. Wiadomość u właściciela domu —- 
telefon 14-88. 
4 BS DAS VISAI RI SD KIA 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. I. Nauka języka niem. w grupach o rów- | Len czesany Horodziej b. | 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

| matematyki fizyki | 
„Dziennika Wileńskiego". 

niem. za m eszkanie i utrzymanie, 
nia do admin. „Dz. Wil.“ dla „Niny“. 

MATURZYSTA udziela lekcji w zakresie 

styczne, łacina . francuski, Oferty do admi- 
mistracji „Dz. Wil" dla N. D.; tamże adres 

Pomóżmy bliźnimi 
  

ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 

moc materialną na książki i odzież, Tow 

Soladekiego o 3 
NA KUPNO LEKARSTWA drogiego, a 
niezbędnego, o  laskawe majskromniejsze 
ofiary prosi ciężko chory uczeń, Łaskawe 

‹ обагу м adm. „Dz. Wil”, tamże adres. 

    
Zabrał się do spożywania darów 

Bożych. Gulasz węgierski, niczego 
sobie, zwłaszcza gdy dobrze dopra- 
wiony pieprzem 1 papryką, a on 
przecież przepadał za przyprawą 
korzenną: ostrą, żeby aż w nosie 
kręciło i łzy stawały w oczach! Pan 
Krause. świetny. miał. pomysł, częstu- 

|jąc go gulaszem. W życiu swoim nie 
jadł równie dobrego. 

Nasyciwszy się, zasnął i 
snem sprawiedliwego. 

Gdy otworzył oczy: była godzina 
| jedenasita ramo, spał więc strasznie 

spał 

czole zmniejszył się znacznie, ale 
mimo tych miłych wydarzeń. stan 
Kaqpera był raczej pod znakiem de- 
presji. Ciążyjła mu głowa, a w ustach 
miał niesmak. 

-— Wstętny gulasz — rzeki głoś- 
no. Wychylił się z łóżka ś o dziwol 
Na krześle stała taca z dalszą serią 
zalkąsek, a na podłodze leżał iakiš 
pstry gałganelk. Była to mocno naper 
fumowana chusteczka do nosa z ini- 
cjałami F. F. 

—  Franuschek — zawołał Tiliius, 
bo do nikogo innego tylko do Fra- 
nusichika pasowały talk dobrze te ko- 
lory i te pertumy. — A więc w tym 
czasie, gdy spałem, był tutaj pan 
Krause, który mi przyniósł jedzenie 
i pan Franuschek, który przy tej o- 
kazji nie omieszkał zgubić chustecz” 
ki do nosa. 

Po kiego licha przychodzili tutaj 
— myślał i dlaczego nie obudziłem   szłym wybawcą! się? Z pewnością Krause dosypał do 

Giełda warszawska 
z dn. 26, X, 27. 
Dewizy: 

Berlin 24297 212.11 
Gdańsk 100.20 99,80 
Amstęrd. 291.98 293.42 
Londyn 26.19 26.26 
N. Ja czeki.527/|, 530 
Paryż 17.55 17.25 
Praga 18.50 18.55 

Akcie: 
Bank Poiski 106.00 

Papiery: 
4 i pół proc. wewnętrzna 5538 55.13 
3 proc. poż. inw. | em. 68.00 
JR “ 1 A (BRB 83:40 
5 proc. konwersyjna 62.00 —.—. 

„. kolejowa 60.00 — 
„ dolarowa — kupon — 
„  premj, dolarowa —— —— 
„  stabiliz. — kupon 
„  konsolid. 58.75 == 

walut y: 
Dol. amer. 529  526'|; 
Marki niem 123.00 117.00 

105.50 

L
A
D
 

Glełda zbożowa-towarowa 
Inlarska w Wilnie 

z dnia 26 X. 37. 
Cen: 2a towar średniej baodlowej is 

kości zs 100 kę pzrylet Wilno, przy nor- 

mana! taryfie przawozowaj (len xa 1000 kę 

f-co waż st zał) Ziemiopłody--w ladun 

kach sagonowrch makr ' otręby - w ważaj 

szych licściach, 
W ałotysh: 

Żyto | stand. 696 g/l*) | 23.25 23.80 
Żyto I! stand. 670 g/l °) 22.50 23.00 
Pszenica I stand. 730 g/l”) 28.00 28.50 
Pzzenica II stan, 710 g/1*) 2700 27.50 
Jęczmień | stand. 

į 678/673 @Л — — — 
| Jęczmień I] stand, 649 į/1 2125 — 22.00 
jęczmień II] staad. 

620,5 4/1 20.50 — 21,00 
Owies | stand. 468 g/l 22.50 — 23.00 
Owie: II stand. 445 #/ 19 75 — 20.75 
Gryka 610 g/l 19.00 — 20.00 
Siemię lniane Ъ. 90% -oe 

wa” stos. zał. 45.50 46.50 
Len trze. Wołożyn b. | 

sk. 216.50 1490 -- 1540 

Len trzep. Horodziej b. | 
sk. 216.50 1/40 — 1780 

Len trzep. Traby b. SPK 
sk. 216.50 1470 — '510 

Len. trzep. Miory b. SPK 
sk. 216.50 1380 — 112) 

Targaniec mocz. в 50Г!. 
1|1-56 50 sk. 173.20 83) — 830 

sk. 303.10 1980 — 2020 
*) Prey ulgowych taryfach, : któryen (115—3) STUDENT U. S. B. udziela korepetycji z. 

chemii, Adres w adm.! +0r77:taia młyny wileńskie na żyto | psze- 

UDZIELĘ korepetycji w zakresie gimn. jęz. 177) 
A 200. 

  

gimnazjum, specjalność przedmioty humani- | 

WDOWA CHORA znajdująca się bez środ: | 

czące się lat 16 — 15 prosi o laskawą po-' 

św Paula stwierdziło. Adr. w Adm. „Dz | 

nicę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—45 

taro) w odległościach powytej 

  

Polecam materia 
ły ostatniej no- 
wości na sezo0y 
jesienna zimown 

WILHELM 
DOWGIAŁŁO 
LAKLAO KRAAiELKI 
$W. JAŃSKA 6 
telefon 22-35 

  

! 

smacznie i strasznie długo. Guz na |p 

  

gulaszu proszku nasennego i dlate- 
go talk mocno 1 tak długo spałem, 
diatego głowa ciąży mi ołowiem, a 
w ustach mam mydło z popiołem. 

Adwokat Kacper  Tillius _ był 
wściekły. Te nicponie — mysiał — 
robią ze mną. co im się żywmie po- 
doba, ale ja im się odpłacę, nich się 
tylko stąd wyrwę. 

Pełen krwiożerczych zamiarów: 
zabrał się Kacper do śniadania. Sma 
kował i obwąchiwał każdy kawałek 
w obawie czy nie ma w nim proszku 
usypiającego. Zjadł jednak wszystko, 

o był głocny. Niech sobie będzie 
proszek, choćby w każdym  kąsku. 
Pewien monter sirunie jak anioł z 
sąsiedniego domu i oswobodzi go: 
czy będzie spać, czy nie. 

Usiadł na łożku i czekał, Czas 
dłużył się nieskończenie, Godzina 
wloisła się za godziną żółwim kro- 
kiem. Kacper miał dość czasu do 
rozmyślań, Stwierdził wreszcie, że 
świalło dzienne zaczęło tracić na si- 
le. Stanął wtedy przy oknie i na- 
mawiał słońce, by co prędzej zaszło 
z firmameniu. Ale ciała niebieskie 
nie dadzą się przekupić i dość długo 
musiał czekać, aż zabłysty pierwsze 
latarnie miejskie. Na przyległym da- 
chu zajaśniała reklama świetlna. Za- 
pamiętał na całe życie, które smako 
łyki zasługiwały na wyróżnienie, Od 
czasu do czasu nadsłuchiwał, czy 
nie zbliża się pan Krause. 

(C. d. n.).   
ADMINISTRACJA: Wilno, ul, Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednostp., nekrologi 10 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca, 

  

Mydawea. ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI, Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Milno, Mostowa 1, 

  
Odpowiedzialny. redaktor: CZESŁAW. ŚLESICKI


